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P. ZIMMERMAN ODJEŻDŻA.
Warszawa, 20 maja. Komisarz L. Narodów 

p. Zimmermann opuszcza dziś w ieczór W arszaw ę
i w drodze powrotnej zatrzym a się jeden dzień 
w Krakowie, ,skad samolotem w raca do Wiednia. 
(A. W )

ZNiZKA OPŁAT ZA WIZY.
Warszawa, 20 maja- W min. spraw, zagrań, 

zakończyły się dziś kilkudniowe obrady nad no­
wa taryfą konsularną, k tóra w prow adza szereg 
zniżek w  opłatach za w izy. Zasadniczą zmianą 
jaiką w prow adza nowa taryfa konsularna jest znie­
sienie opłat dla obywateli .polskich zamieszkałych 
Zagranicą, jak również dla cudzoziemców, co nie­
wątpliw ie wpłynie na ożywienie się stosunków 
gospodarczych. (AW.)

ZAMACHOWCY BUŁGARSCY NIE BĘDĄ 
UŁASKAWIENI.

Sof ja, 20 maja. Trybunał kasacyjny odrzucił 
skargę apelacyjną Friedm anna i tow . skazanych 
za zamach na katedrę. (PAT).

WYROKI ŚMIERCI W BUŁGARJI.
Sofja, 20 maja. W  procesie o zamach na teatr 

„Odeon* zasądzono b. dyrektora policji w  Sofji 
Pruntkina, zwolennika Stambolijskiego i 2 innych 
zamachowców na karę śmierci- (AW.)

U zd ro w ie n i słosunkńw
w  m a ^ n a r c e  w cjeim ej.

Admirałowie Porębski i Bobrowski usunięci. Szelem marynarki mianowany komandor
Świrski.

W arszawa, 20 maja. (Tek wł.) (G-) Prezydent 
Rzplitej przed wyjazdem do Poznania zdecydo­
wał o zmianach na kierowniczych stanowiskach 
w m arynarce wojennej. Spraw a od dłuższego cza­
su stała  się palącą, gdyż naczelne stanowiska 
zajmowali luazie, których w artość pozostaw iała 
wiele do życzenia. Odbiło się to głośnem echem 
w  Sejmie podczas dyskusji and budżetem. Obe­
cnie prezydent Rzpljiej podpisał dekret mianują­
cy komandora Świrskiego szefem m arynarki w o­
jennej, zaś komandora por. U i.ru g a  dowódcą floty.

Dotychczasowy zastępca szefe m arynarki wojen, 
admirał Kłoezkowski oachodzi do dyspozycji mi­
nistra spraw' wojsk. Ustępuje również komandor 
Petelenz W  ten sposób przystąpiono zgodnie 
z wnioskiem min. S. W ojsk. gen. Sikorskiego do 
sanacji stosunków w m arynarce opierając się; na 
młodych siłach fachowych. W edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa admirałowie Porębski i Bo­
browski nie powrócą już więcej do marynarki. 
Pozostali admirałowie Kłoezkowski i Zwierkow- 
ski przejdą na inne stanowiska.

Dyskusja w sprawie organizacji
naczelnych w ładz w ojskow ych.

W arszawa, 20 m aja. Sejmowa komisja w o j­
skowa, pod przewodnictwem  posła M ączyńskie- 
go, w pierw szym  punkcie porządku dziennego 
rozpatryw ała projekt ustaw j' o przedłużeniu ino- 
cy obowiązującej ustaw y o zasiłkach dla rodzin 
rezerw istów . P ro jek t ustaw y uchwalono bez 
zmian w dmigiem i trzec ie#  czytaniu.

Przystąpiono następnie do dalszego ciągu dy­
skusji szczegółowej naft rojekiem  ustaw y o or­
ganizacji .naczelnych w ładz obrony państw a, 
w  szczególności do rozdziału [II. tej ustawy, tra ­
ktującego o Radzie Obrony Państw a. Art. 12 
przyjęto w brzmieniu proponowanem  iprzez refe­
renta Stefana OąDrowskieko z popraw kam i reda- 
kcyjnemij pp, Załuski i Rusinka, jak  następuje: 
Organem rządu dla rozpatryw ania podstaw ow ych 
zagadnień obrony państw a i sposobem ich zała­
twiania, jest R ada Obrony Państw a. Nad art. 13,

dotyczącym  składu R. O. P. rozw inęła się długa 
dyskusja, w k tórej zabierali glos praw ie wszyscy 
członkowie komisji1. Art. ten przyjęto  w brzm ie­
niu, proponowanem  przez referenta z popraw ka 
posła Załuski, w m yśl którego w sk ład  R- O. P. 
wchodzi prezes Rady min. jako przewodniczący, 
m inister spraw  wojskowych, s ta ły  zast. przew o­
dniczącego; jako członkow ie: minister aoraw za­
granicznych, m inister spr. w ewn., m inister prze­
m ysłu i handlu, minister rolnictwa i minister koleji- 
Jako członkowie z głosem  doradczym : generalny 
inspektor w ojsk i szef sztabu generalnego-

Popraw ka p. Liebermanna, podtrzym ująca 
brzmienie rządowe, upadła, za  czem oświadczył 
się z ramienia rządu podpułk. P etrażyck i, w  myśl 
k tórej generalny in$p|ektor armji i szef sztabu 
generalnego; posiadaliby głos decydujący a nie do­
radczy. (PAT.)

ROZSZERZENIE s t o s u n k ó w  HANDLOWYCH 
POLSKO-ROSYJSKICH.

W arszawa, 20 maja. Ukonstytuowało się dziś 
polsko-rosyjskie Tw o handlow e „Polros“, k tóre­
go prezesem został b. minister przem ysłu i han­
dlu Przanowski. „Polros“ ma na celu unorm owa­

nie stosunków handlowych między Polską a Rosją 
sowiecką, które mają się' ożywić z chwilą objęcia 
przedstawicielstw a handlowego w  W arszawie, 
przez nowego kierownika. Ma on dokonać z fir­
mami połskiemi szeregu transakcyj na wielką 
skalę. (AW-)

D  R  O  B  N  B  O G Ł O S Z E N I A .

f l U l A N I P I I R F  I D la P. T . urzędników  i urzędniczek 
l I N H I l l U U r i L  .  a ; i .  l .  P r y a s j e r  Legjonów  5.

1647

NAUKA I WYCHOWANIE.

D U C H A LTER Ji 'księgow ości) w yuczają, listow nie, Kursa 
T >  Sakutowicza, Warszawa, Ż óraw ia 42. Po ukończeniu 
egzam in, św iadectw o. Ż ądajcie p rospektów . 1323

IZ U R S  KROJU i SZYCIA kraw iectw a dam s. i bieliźniar- 
IV  stw a HELENY PIETRASZEW f KIEJ kwalif. naucz, 
zaw odow ych k u rsó w  .ozpoczyna się w m aju w  Inst. nauk. 
„ECOLE REFORME* P ańska  14. W pisy i inform. od II 
d o  J-szej i od 4—7-ej codz itnn ie  tam że 133S

GIMNAZJUM Im. Dr. N iem ca Pełczyńska 28. (Supińskie- 
go) 1925|6. k lasa  I. Z głoszenia uczniów  przyjm uje 

kancelarja codziennie od  12 30 do 13. 1557

A MATEMATYKI, przyrody, chemji udziela p ro iesor, 
r *  egzam iny, popraw ki, A ntoniego 7 . 1. p 3-4 godz. 1653

ST U D EN T Politechniki poszuku je  lekcji na w yjazd na 
w ieś najchętniej w  gorv. Z głoszenia pod .S tu d en t" .

1652

RÓŻNE.
IJ A F T Y  złotem  i srebrem , sztandary  cechow e, wykonuje
1 1 Anna G ałuszka ul. G rottgera 1. 2. 1599

('*HAPEAUX-ARTISTIQUES. Pracow nia kapeluszy, ucze- 
nicy V irot w  Paryżu  przyjm uje zam ów ienia, p rzeróbki 

gust. robota , wykwintna. Ceny um iarkow ane K oszew sk ie ­
go 11. 10-2. 1339

CZW ALN1A Słow ackiego 2. przyjm uje w szelkiego ro • 
*-* dzaju  bieliznę do szycia z w łasnego lub d o sta rczo ­
nego  m ateriału . Ceny p rzystępne. 1609

*T'RUSKAWIEC P ierw szorzędny  pensjonat „M arysin" 
1 urządzony z kom fortem  otw arty  od 1. m aja dla 

urzędników  państw ow ych udziela w  m iesiącu m aju 20% 
zniżki. 1593

Iwonicz dwoi zen ou 515 kursować będzie przy każdym pociągu 
dziennym kryty dyliżans pocztowy do zdroju. 1632

KILIMY o  pięknych stylowych w zorach w ykonane z  naj­
lepszej w ełny dostarcza w cenie po 30 zł. za  1 m 2 

firma ,T e ; tyl“ Rawa ruska. Przyjm uje w ykonanie kilin, 
z w ełny nadesłanej w edług każdego w zoru. 1641

I JN1EWAŻNIAM książeczkę w ojskow ą w ydaną przez 
P. K. U. na nazw isko T eo d o r M uzyczka. 1644

KUPNO I SPRZEDAŻ.

MEBLE sypialnie, jadalnie salony, kanctlarje , biurka 
szafy, stoły, fotele, krzesła, otc-oany, ścianki p rzed ­

pokojow e z lustram i oraz antyki, poleca, po cenach przy­
stępnych, Zieliński, stolarnia, Kołłątaja 5. 1566

C O R T E PIA N  krzyżowy praw ie now y Fritza  z^siłnym 
1 koncertow ym  tonem  tanio sp rzedam  C horążczyzna 5 . 
dozorca  w skaże. 1559

p O R IH P IA N  krotki, krzyżow y, poszukiw ana jakość i 
1 w ygląd, cena bezK onkurencyjna, tylko za  gotów kę, 
sprzedam , Skleniarski, K opernika 26. p arte r oficyny 1656

7  PO W O D U  w yjazdu sp rzedam  kilka m niejszych i 
“  miększych parcel na dogodnych w arunkach. Ża sążeń 
10 uo 12 zł. Drugi dom  na  iew o od rogatki, D roga w u- 
lecka 23. Jarem ko. 1661

MATRYMONIALNE.

C ZY B K O  i dob rze  wyjść zam ąż, lub  się ożenić, m ożna 
y  tylko przez  K orespondencyjne Biuro K ujarzenia M ał­
żeństw  G rafologa Kozaka. W arszaw a, P oczta  G łów na, 
skrzynka Nr. 488. 1622

POSADY I PRACE.

NJA^CZYCIELKA średniego wieku, ukończona słuchaczka 
filologji now oż. z dosKOnałym językiem niem., fran­

cuskim, polckirr., w yższą m uzyką (fortepian) poszukuje 
posady  w zamożnym i zacnym d im u izrael. w e Lwowie 
lub na prow incji. Z głoszenia u Pani P ordesow ej Sakra- 
m entek 5. 1545
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Ostrze Niemiec 
przeciw Polsce.

MOWA STRŁSEMANNA.
M owa niemieckiego m inistra spraw  zasram 1 

cznych Stresem anna, jest pierw szym  jego w ystę­
pem w  gabinecie Lutfara. Mimo, iż by ła w ygłoszo­
na. p rzy  stosunkowo pustych ław ach 'Poselskich 
Si rządow ych, jest jednak dla Europy a szczegól­
nie d la  nas pierw szorzędnego znaczenia. S tre se ­
mann, znany jako jeden z najlepszych gimasty- 
ków  politycznych, był zaw sze w  słow ach więcej 
wym ijającym , niż atakującym .

O ile ogólna treść mowy nosi charak ter o p ty _ 
m istyczny i pokojowy, o I y le  względem Polski 
ton Stresem anna był tym  lazem  tw ardy a naw et 
w yzyw ający .

O Iżiadnem z państw , naw et o Litwie, nie w y­
rażał się z rakiem lekcew ażeniem , jak  o Polsce. 
Tu widoczne by ło  nie tylko silne poczucie ger­
mańskiej pięści, ale i groźba, że Niemcy na k a ­
żdym  punkcie gotow e są do ustępstw , ty lko nie 
względem Polski.

„Ze stanow iska naszego ~  mówił S « e se  
mann —• w  sprawie gran.c wschodnich ni© czy • 
niliśmy nigdy ani pubucz.i.e, ani też w  rozina 
w ach z dyplomatami, żadnej tajem nicy, Nie md 
w  Niemczech nikogo, k tó ryby  szczerze mógł po ■ 
wiedzieć, że granice na W sch c iJ ie  mogą pozostać 
niezmienionym na zaw sze faktem . Do zmiany je ­
dnak granicy wschodniej 1 d en n y  nie m aja ani siły, 
ani ochoty."

Jeżeli się ten  w stęp poró na z em, co  po­
wiedział S tresem ann o Rosji, jasnem się staje, że 
ideałem  Niemiec jes t połączenie się z Rosją w  je­
den organizm gospodarczy, albo po naszem  pod 
daniu się, albo po naszym  trupie-

„C entralne położenie Niemiec - - mówił on 
pociąga za sobą to, że nas dotyka bardzie! układ 
stosunków  na europejskim W schodzie, aniżeli 
św iat anglosaski, czy też  romański. \V proble­
m ach wschodnich... m usimy się jedynie z Rosją 
liczyć... Pomimo, że między Niemcami a  Rosią 
łeżą nowe (państwa, naturalne na3ze ciążenie ku 
niej pozostanie nadal- Sam a w ielkość Rosji i jej 
bogactwo, w skazuje na to, że stosunki między 
tem i państw am i muszą mieć pierw szorzędne z n a ­
czenie. Po usunięciu kw estii bałkańskiej, nie ma 
już żadnych przeszkód, k tó reb y  stały  na drodze 
do obopólnego ipiorozumienia. W  ter. sposób otw o­
rz y ły  się szerokie horyzonty  dla pokojowej, g o ­
spodarczej i kulturalnej odbudowy tych dwóch 
w w ysokim  stopniu uzupełniających się krajów.

Da^zy ciąg obrad senacH. Komisji sHarbowo-buditl.
Warszawa, 20 maja. Sen. komisja skarb.-budżet. 

pod przewodnictwem  sen. Adełmana, prow adziła 
w czoraj dalsze obrady nad budżetem  minister­
stw a sp iaw  zagrań. R eferent p> Buzek dokończył 
swojte spraw ozdanie o budżecie na rok  bieżący, 
podnosząc m iędzy innemi konieczność zapoczą­
tkowania budow y w łasnych gm achów na placów ­
kach i w  tym  celu zaproponował przeniesienie
200.000 mi. z  budżetu zw yczajnego do nadzw yczaj­
nego. Sen. Buzek poaniósł konieczność utw orze­
nia poselstw a w  Pekinie a  wreszcie om awiając 
dochody minist. spraw  zagrań, stw ierdził, że ta ­
ryfy konsularne są — jego zdaniem — za w y so ­
kie- Politygę zagraniczną uw aża za idącą w  do­
brym  kierunku.

Z ramienia M. S. Z. d y rek te r B abiński zako­
munikował komtsijli, że rząd  prowadzi prace ra d  
rewizją taryf konsularnycn w  kierunku ich 
zmniejszenia

Przedstaw iciel najw. Izby kontroli państw a 
sk ładał spraw ozdanie o stanie w ykonania budżetu 
M. S. Z, w  roku ubiegłym, podnosząc między in­
nymi w adliwość niektórych umów, dotyczących 
najmu domów w  Gaansku.

Sen. Nowod worski podnosi konieczność po­
wstrzymania się od wszelkich .zmian w  kierunku 
Powiększenia w ydatków .

Sen. Adelman (podnosi konieczność roztocze­
nia opieki religijnej nad Po 'akam i katolikami 
w  Rosji oroz porusza spraw ę umów, dotyczących 
najmu gmachów na terenie gdańskim.

Sen. Szereszow ski domagał się 'przemiano­
w ania konsulatu Rżeczypostpoiitej w  Jerozolimie 
na konsulat generalny.

Sen. Siedlecki domagał się zwrócę,r.ia wię­
kszej uwagi na państw a wschodnie, przyczem  po­
dnosi konieczność utw orzenia poselstw a w P ek i­
nie. — Dalszy ciąg obrad popołudniu.

ROSJA Ma  CIĄGLE ZA MAŁO WOJSKA.
Moskwa, 20 maja. Ros- Ag. Telegr. donosi, że 

Frunze podkreślił na kongresie sowieckim, iż 
z pwodu małej liczby w ojska sowieckiego kwestja 
podwyższenia stanu liczebnego wojska jest pie­
kącą (PAT.)

ROSJA BUDUJE FIOTĘ PRZECIW ESTONJI.
Warszawa, 2n maja. Dzienniki donoszą, że 

sowiety zaczęły budowę floty wojennej na jezio­
rze Peipus. W  razie w ojny flota ta skierowana 
będzie przeciw  Estonji (AW.)

Zadaniem (polityki niemieckiej będzie stać .zawsze 
silnie przy tem, aby  interesy nasze w obec Za­
chodu i W schodu w yrów nać. W yrów nanie to — 
nigdy nie mojże doprowadzić do uniemożliwienia 
albo choćby ty lico do osłabienia rosyjsko-niem ie­
ckich 'stosunków."

W  sposób więc zupełnie niedwuznaczny pod­
kreślili Stresem ann, że Niemcy z natury rzeczy, 
zaw sze ciężyć będą na Wschód i że dla połącze­
nia się gospodarczego z Rosją, potrzebują rewizji 
polskiej granicy.

Z przytoczonego w yżej ustępu w ynika, że 
Niemcy z Polską, jako przeszkodą w swoich s to ­
sunkach, się nić liczą. Ustęp o Rosji jest raczej 
wyjaśnieniem  dla koalicji, że jej usiłowania do 
wzmocnienia tej przeszkody, będą tylko zaprze­
czeniem tei ta k  o c z w iś te j p raw dy . Jestto  jakby  
lekki apel do niej, aby nie m arnow ała energii na 
podtrzym yw anie postulatów  Polski.

Od czasu pokoju w ersalskiego, jeszcze ani 
jeden oficjalny polityk niemiecki nie odw ażył się 
tak buńczucznie przeciw  nam wystąpić- W  mo­
w ie czuć było pięść Hindenburga, w ym ierzoną 
przeciwko nam.

•Nie m am y tu więc żądnych złudzeń. Niemcy 
chcą nas z jeść  po drodze do Rosji i całkiem 
otw arcie się do tego przyznają. Nasze p ro testy  
i liczenie na pomoc obcą, będą dopóty problema­
tyczne, dopóki u nas nie powstanie rząd, któryby 
reprezentow ał całą siłę narodu i ipjotrafil zorgani­
zować całe nasze życie w  kierunku wzmocnienia 
naszego położenia na w ew nątrz. Jeżeli w  Polsce 
tylko przem ysłow iec i h upiec ma brać udział 
w  konsolidacji państw a, a  resz ta  społeczeństw a 
ma płacić haracz na rzecz ich dobrobytu, jezeń 
sejm  będzie jednem wielkiem trzęsaw iskiem  a 
W arszaw a tylko źródłem bałaganu i dezoganiza- 
ctjl w  życiu państw a —  nie miejmy nadzieji, ażeby  
bez wewnętrznej dyscypliny coś s tw orzyć  było 
można

Do w alki a  narodem  zorganizow anym  i dyscy­
plinowanym musi stanąć zorganizowana i w yd y - 
sejy pilnowana siła całego narodu, a nie poszcze­
gólnych jego w arstw . Biada nam, jeżeli Sejm 
i społeczeństw o tego nie zrozumie-

I. K.

Wystawa paryska.
Paryż, w  maju-

M iędzynarodowa W ystaw a D ekoracyjna 
w  Paryżu, k tó ra  ty le  zainteresow ania wzbudza 
w  całym  kulturalnym  świecie —■ została  uroczy­
ście otw arta.

P lac de la Concorde w ygląda wspaniale 
w wiosennej szacie, kióra ozdobiła naw et archi­
tek tu rę  i w ycisnęła na niej swoje urocze piętno 
W  ogrodach Tuillcrjów kwitną tulipany, drzew a 
pól Elizejskich pachną pierw szą ‘.zielenią. W zrok  
sięga daleko od końca ulicy Royal, p rzez  S ek w a­
nę, a ^  do Izby defęjutowanych. Na w szystk ie  'Stro­
n y  oi warty' horyzont sprawiła, że  mimo w szyst­
kie w ybudow ane wspaniałości — plac robi w ra ­
żenie rozkosznego ogrodu.

T w órcy w y staw y  zdają sob.e spraw ę z  tego 
charakteru terenu. W  tem  miejscu umieścili tylko 

9 jasno świecących pylonów, k tó re w ydatnie nie 
zm ieniają (przepotężnego obrazu natury. Idąc da- 
łei w  kierunku w ystaw y jest się ciągle otoczonym 
zielenią; droga w ije się pośród pięknych, starych  
drzew .

Mniej korzystn ie przedstaw ia się architektura 
w ystaw y. Szkoda; dzisiejsze pojęcie kultury w y­
staw ow ej spoczyw a w łaśnie na architektonicz- 
nych walorach założenia.

Z pośród całego szeregu  pawilonów, w  k tó ­
ry ch  w szystkie państw a kulturalne (z w yjątkiem  
Ameryki l Niemiec!) poikazały, a  raczej pokażą, 
ca ły  swój arty styczny  dorobi k  la t ostatnich — in­
teresu je mnie najbardziej pawilon polski- Jest ła­
dny, elegancki, naw et w ytw orny, jakkolw iek po­
zbaw iony tego, co zw ykliśm y nazyw ać sty lem  
i jakby  sk ładający  się z dwu odrębnych części: 
fa sad y  nieco ciężkiej i pozbaw ionej w yrazu  — 
i lekkiej, wiotkiej, szklanej w ieży, cudownie i

'w  nocy oświetlonej, zdaleka widocznej i  napraw ­
dę oryg; lalnej. Mało pow abu dodają całości dw ie 
nieproporcjonalnie wielkie chorągwie, osadzone na 
olbrzym ich konsolach. Położony jest nasz pawilon 
szczęśliwie nad brzegiem  S ekw any. W nętrze je­
go zdobią świetne panneau dekoracyjne Stryjeń- 
s k e j ,  w  których arty stk a  przerasta wita z zacię­
ciem i dosadnością cz te ry  pory  roku, bardzo sło­
wiańskie i artystycznie doskonałe.

Obok wznosi się kształtny  pawilon czesko- 
słow acki i  holenderski, o kształtach dziwnych, 
praw ie egzotycznych

U ltrafuturystyczny pawilon sowiecki —- nie­
zupełnie wy kończony — robi niesamowite w raże­
nie. Jelst okropnie pałam any i pogjęty, płaszczy­
zny jego ścian i schodów przenikają się w  sposób, 
k tó ry  nie budzi zaufania zw iedzających i w yp ła­
sza ićh z okolicy, zajętej p rzez ten cudaczny b u ­
dynek-

Sliczniutki jes t dom ek japoński. Spokojny, 
barw ny, przepojony słońcem, kwiatam i i życiem 
jest miłym kontrastem  orgji kolorów krzyczących 
ze ścian przew ażnej części pawilonów. Architek­
tu ra  sam a i z wdziękiem rozmieszczone w  niej 
okazy sztuki dekoracyjnej, te sam e, k tó re tak  
dobrze są nam znane pod m arką japońsizczyznM — 
— stare, jak  (Państwo Środka, a jednak zaw sze 
nowe, wiecznie nu ode i ciągle inne — są najściślej 
stylow e- Paw ilonik Jest otoczony m urem  Iudlzi 
ciekawych, niecierpliwie oczekujących chwili, 
kiedy dostaw szy  się szczęśliwie do środka — zo­
staną wypchnięci przez następną falę zw iedza­
jących.

Paw ilon szwedzki, mało pociągający, sąsia­
duje z belgijskim, ogrom ną m asą dziuraw ego k a ­
mienia, udekorow aną alegorypzną postacią Belgji, 
Naprzeciw wybudow ali sw ój ciężki, na starych 
formach w zorow any budynek, W łosi. W  okolicy 

i znajduje się jeszcze w esoły pawilon Monaco

| i Anglji; ten ostatni w yprany  z w szelkiego Pow a­
bu i pozbawiony wdzięku, nie dużo, a (przynaj­
mniej niepochlebnie mówi o dzisiejszym  poziomie 
architektury  Ałbionu. R ozczarow anie potęguje si? 
jeszcze oardziej w e wnętrziu tego pawilonu. S ty ­
lowy jest pawilon austriacki, zupełnie w ykończo­
ny  i wypełniony eksponatam i.

Turcja jes t na tej w ystaw ie zupełnie zeuro­
peizowana. Duńczycy w ystąpili oryginalnie i sw o­
iście. Sżwajcarja wzbudziła zainteresow anie, po­
dobni© jak  Grecja, k tóra ostatecznie nic oryginal­
nego, ani ciekaw ego, nie Pokazała.

Olbrzymi Grand Palais, podzielony na p o ­
szczególne oddziały robr imponujące wrażenie- 
Panneaux Jaulmela, zdobiące salon pierw szego^ 
(pfiętra utrzym ane są w  stylu, przypominającym  
obrazy S try j eńskiej; są od nich bezw arunkow o 
słabsze. Na dole mieszczą się galerje, poświęcone 
architekturze, sztuce stosowanej itp. Lwią część 
budynku zajęły  tw o ry  zagraniczne — praw e 
Francuzi? i nie zdołali jej dotąd wypełnić.

W  części zagranicznej ściąga uwagę pub’icz- 
ności dział Iplolski: Szczery, p ro sty  i pełen talentu.

W ystaw a na. ogół nie dopisała. Spodziewano 
się o niej znacznie wiecej. P rzedew szystkfem  
wykończono jej na czas- co wiecei znajduje się 
ona naw et dzfeiaj in statu nascendi. Pożatem  
chaotycznie zgrupowne pawilony, nie zaw sze są 
ciekaw e IPtott względem architektonikh bardzo 
często natom iast razą zbytniem  niesharm onizowa- 
niem formy. Są gęsto stłoczone i dość nieszczę­
śliwie rozmieszczone.

Sztuka polska, reprezentow ana ua w ystaw ie 
może zadowolić najbardziej naw et w ym agającego 
i krytycznego widza. Efekt jej podnoszą znane 
z piękności i p ierw otnego w dzięku tańce górali 
zakopiańskich, k tó rzy  pod przewodnictwem  R ° ' 
jów ny rzybyli w  tym celu do P aryża.
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Podstawy pracy oświatowej.
UtliKJEK LWOWSKI z piątku dnia 22 m aja 1925. N r 117.

Referat, w ygłoszony na Zamku V ar- 
szawskim wobec przedstawicieli sam uiządu 
i szkolnictwa ze w szystkich dzielnic, w licz­
bie około 300, przez prof. W ł Wakara. na 
życzenie i pod przewodnictwem  P. P rezy­
denta Rzeczypospolitej.

I.
Z odzyskaniem niepodległości za jedno z naj- 

pierwszych zadań uznał naród nasz zrównanie się 
kulturą szerokich mas z krajami1 Zachodu- Rząd 
wziął na swe barki intenzyw ną pracę: oświatową. 
Z chwilą, gdy warunki gospodarcze powojenne u- 
irudniały działalność w tym  zakresie stow arzy­
szeń oraz inicjatywę pryw atną, pomoc, jaką spo­
łeczeństwo nieść może rządowi, w yraża przede- 
w szystkiem  samorząd. To też gorliwie w ziął sir 
do roboty, oświatowej w granicach uprawnień 
i możliwości.

I. SZKOLNICTWO POCZĄTKOWE.
Podstaw ą pracy oświatowej jest oczywiście 

szkolnictwo początkowe. Postaw iliśm y tu sobie 
zadanie niezmiernie truane, biorąc na się obowiąz­
ki dostarczenia nauki siedmioletniej wszystkim  
dzieciom, w  tern i na połaciach przeważających 
kraju, do niedawna zgoła pozbawionych szkoły 
jakiejkolwiek. B rak nam na to funduszów, po­
mieszczeń, sił nauczycielskich. To też ten formal­
ny obowiązek konstytucyjny przekształca się 
z konieczności we wskazanie raczej, ideał odle­
głych czasów- Zastanow ić się należy, czy poza o- 
kolicami, które ten ideał faktycznie osiągają, me 
lepiejby było pracę tę stopniować, ażeby pomięć 
dzy ustaw ą a życiem nie tolerować stałej rozbież­
ności. Dajmy na razie szkołę — conajmniej jednak 
pięcioletnia, ale dajmy, nie deklarujmy.

Od chwili stabilizacji w aluty sam orząd udzie­
lać mógł wiele świadczeń na rzecz szkolnicrwa 
powszechnego. Niestety, ustaw odaw stw o ogra­
niczyło się te możliwości. W praw dzie w gminach 
wprow adzono specjalne budżety szkolne, ale wo- 
góle uprawnienia podatkowe samorządu są zbyt 
ścieśnione1 przez ustaw ę o uregulowaniu finansów 
komunalnych. W  dodatku pomiędży samorządem 
gminnym i powiatowym  a organizacją t. zw- sa­
morządu szkolnego nie nawiązano dostatecznej

LIKWIDACJA PRZEDSIĘBIORSTW NIEMIEC.
Poznań, 20 maja. Komitet likwidacyjny za ­

kwalifikował do przymusowej likwidacji następu­
jące objekty: elektrownię w  Pleszewie, w łasność 
firm y Elektrizitats-beferungs, Gesellschaft w  B er­
linie, gazownię w Grabowie, w łasność firmy 
F ranke w Bremie, gazownię i wodociągi w  Strzel­
nie, w łasność finny Continentale W asserw erlts- 
gesellschaft w  Berlinie, elektrownię i wodociągi 
w  Chojnicach, elektrownię i tram w aje w  Toruniu, 
w łasność firmy Elektrizitatswerke Thorn w Toru­
niu, oraz dzierżawę gazowni w Toruniu tej firmy. 
(A. W.)

RUCH POWSTAŃCZY W ROSJI.
Warszawa, 20 maja. Dzienniki angielskie za­

m ieszczają wiadomości o wybuchu powstania na 
Białorusi przeciw Sowietom. Powstaniem  dowo­
dzi gen. b- anriji carskiej Borowski. W  republice 
Kurjackiej na Syberji pow stańcy zajęli stolicę re­
publiki. (AW.)

SOWJFTY WYCOFUJĄ SWOJE ZŁOTO 
Z BANKU ANGIELSKIEGO.

Wiedeń, 20 maja. „Neue Er. P resse“ donosi 
z M oskw y: Na wczorajszem posiedzeniu kongre­
su Związku Unji, sowieckiej, komisarz finansowy 
Sokolników podał do wiadomości, że Sowiety od­
biorą pokrycie złota swej w aluty w  wysokości 
240 milj. rb. z powodu swoich złych stosunków 
w  Anglii bankowi angielskiemu i częściowo ulo­
kują je w  Moskwie a częściowo w  innych pań­
stwach, prawdopodobnie w Paryżu i Berlinie. 
(PAT.)

KONT ERENCJA W SPRAWIE 8-GODZINNEGO 
DNIA PRACY.

P aryż, 20 mąja. Agencja H avasa donosi, że 
rząd rozpoczął rokowania, celem jaknajszybsze- 
go zw ołania do G enew y konferencji ministrów 
p racy  Francji, Belgji, W ielkiej Bryta-nji, Polski 
; Niemiec. Przedmiotem konferencji m a być sp ra­
w a stosow ania konwencjiś w aszyngtońskiej o 8- 
godzinnym dniu pracy. (PAT.)

łączności. W ytw orzył się: tedy parauoko, że sej­
mik pow iatow y pooiada wprawdzie te lub inne 
fundusze, ale w  dziedzinie szkolnictwa powszech­
nego nie ma uprawnień, natom iast rada szkolna 
powiatowa ma tu  nietylko uprawnienia, ma ona 
obowiązki, ale pozbawiona jest funduszów, chy­
ba, że sejmik zechce ją subsydjcwać. Nu. w szę­
dzie zaś niestety układają się pomiędzy nimi sto- 
junki idyllicznej w spółpracy.

Nie poruszając zupełnie kwestji, czy sam o­
rządowi w iuny przysługiwać względem szkolni­
c tw a uprawnienia w  zanresie organizacji naucza­
nia, co ustaw odaw stw o nasze przesądza nega­
tywnie — w  każdymbądź razie należy dążyć do 
tego, by władze centralne w  całości złożyły na 
samorząd obowiązek wszelkich świadczeń rze­
czowych, w czem na gminy świadczenia normal­
ne i staie, na pow iaty zaś inwestycyjne, odpowie­
dnio rozszerzając ich uprawnienia finansowe oraz 
czyniąc z organizacji samorządu szkolnego orga­
ny wykonawcze sam orządu powszechnego. P ra ­
ca ośw iatow a z tą chwilą poszłaby znacznie ra ­
źniej. Dziś zaś w skutek braKu ustaw ow ych i roz­
graniczonych obowiązków i uprawnień samorzą 
du, rada szkpina musi oglądać się na sejmik, ten 
zaś na rząd, na k tóry  spada przeto ciężar zbyt 
przytłaczający. Pow itać z uznaniem należy, że 
rząd w  dziedzinie ośw iaty podejmuje się chętnie 
zadań doniosłych. Ale gdy ich następnie nie jest 
w  stanie spełnić, zamiast przyśpieszyć, pracę o- 
późnia. T edy napewno mielibyśmy o wiele w ię­
cej gmachów szkolnych, gdyby rząd nie podjął 
się ustaw owo obowiązku pokryw ania połowy ich 
kosztów, a kredytow ania reszty. Zbyt wielką b y ­
ła pokusa dla niezasobnego w środki samorządu, 
żeby się tej obietnicy nie chwycił Częstokroć 
godził się1 na stosunek odw rotny: że to sam orząd 
pokryje połowę kosztów, byleby rząd zakredyto­
wał mu drugą- Ale i tego dotrzym ać rząd nie był 
w  możności. Tymczasem brak pomieszczeń 
szkolnych jest największą Klęską i zaporą w sze­
rzeniu oświaty, naw et gdybyśm y i w  tern od­
stąpili od w ym agań idealnych, zbyt dalekich od

O ULGI DLA PŁATNIKÓW TRZECIEJ RATY 
PODATKU MAJĄTKOWEGO.

■""J,Merkury Polski“ dowiaduje się, że m inister­
stw o skarbu zam ierza na skutek złożonych m e­
moriałów i podań różnych zw iązków i stow arzy­
szeń kupieckich przyznać pewne ulgi płatnikom 
III raty podatku majątkowego, która jak wiadomo 
płatną jest w  czerwcu. Szczegóły udzielenia łych 
ulg trzym ane są jeszcze w  tajemnicy. (AW.)
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BURZA WE FRANCJI.
Paryż, 20 maja. Burza, która szaleje od 48 go­

dzin poczyniła znaczne szkody w  zasiewach oraz 
nastąpiły w ylew y w  okolicy Troi Chalons sur 
Marne, Pontarlier i Charolle. Zginęło bardzo w ie­
le bydła. (PAT.)

POŻAR POCIĄGU KOLEJI PODMIEJSKIEJ.
Londyn, 20 maja. Z N. Jorku donoszą, że w  

jednej z tamt. koleji podziemnych w skutek kró t­
kiego spięcia w ybuchł pożar niedaleko wielkiej 
centrali stacji kolejowej. W śród pasażerów  pow­
stała panika a ponieważ nie wszędzie zdołano o- 
tworzyć drzwi automatycznie, przeto ludzie ogar­
nięci przerażeniem  wybijali szyby okien i starali 
się w ydostać na zew nątrz tratując się i kalecząc 
wzajemnie. W  następstw ie tej katastrofy kilka 
osób poniosło śmierć a ciężej lub lżej rannych jest 
z górą 100 osób. (PAT.)

20 letni syn pisarza hiszpańskiego Blasco iba- 
neza został na rozkaz dyrektorjatu aresztow any 
w Walencji. (PAT.)

Z powodu orkanu zostały silnie uszkodzone 
linie kolejowe i telegraficzne oraz wiele domów. 
W  miejscowości Ellere został zburzony teatr ki­
nowy, przyczem 13 osób zostało zabitych a 14 
rannych. (PAT.)

—oxo—

Przed wyborem nowego 
dyrektora teatru.

W  piątek na .posiedzeniu komisji teatralnej 
zadecyduje się spraw a w yboru  nowego- dy rek to ­
ra  teatrów  miejskich w e Lwowie.

Chwila jest poważna. Odpowiedzialna rola 
Lwowa, jako  grodiu kresow ego, jego zadania na­
rodowe i kulturalne, w ym agają obsadzenia tej 
placówki człowiekiem  tw órczym  i mocnym.

Szanowni Panowie! Jeżeli chcecie, aby teatr 
nasz stał się — jak ongi —- w arszta tem  w ytężo­
nej IPracy kulturalnej, promieniejącej na całą Pol­
skę, by  zaczai spełniać znowu przysądzoną mu 
od w ieków  rolę zw ierciadła rizeczywistości i j e ­
dnej z najważniejszych funkcji polskiej: myśli, po­
litycznej — nie możecie się wahać w  wyborze!

Jedynym  w aszym  kandydatem  jest p. L. 
Schiller, jeden z najśw ietniejszych (praktyków tea ­
tralnych w  Pols-ce, inscenizator na  miarę euro­
pejską.

Spraw a jest jasną. Na ostatniej sesji ko­
mis® teatralnej, referent tejże komisji uznał p. 
Schillera, z  Pominięciem innych oferr, najpowa­
żniejszym  Kandydatem na dyrek tora. P iątkow e 
posiedzenie ma ten w ybór zaiwierdzić.

T ak  jest, wszelkie inne wyjście z sytuacji 
uważać musielibyśmy za prowokację opinji, do 
czego chyba niema powodów!

W  sprawie rewolucji pałacowej zamknięcia 
teatru  im. W . Bogusławskiego, w ypow iedziały 
się już pisma w arszaw skie (bez względu na p rzy ­
należność partyjną), potępiając zgodnie nielojalne 
i niem ądre stanow isko Z. A. S. P , które iptozba- 
w iło artystów  teatru  Bogusławskiego chleba, ska­
zując ich na bezdomne t-ułactwo. Dziś chętnie od­
budowaliby w arsz ta t pracy, k tó ry  tak  nieopatrznie 
zniszczyli — ale m e pora!

W iem y, że kierow nictwo komisji teatralnej 
posiada w  ręku dowody w ystarczające do obale­
nia wszelkich tendencyjnych i kłamliwych wieści, 
krążących na tem at Schillera

Ci z.aś panowie, k tó rzy  wojują nie mieczem, 
lecz sztyletem  na tępym ostrzonym brusie, niech 
sobie to zakonotują, że  w szelkie ich zamachy 
znajdą odpór zgodnej opinji polskiej, gotowej nie 
ścierpieć dłużej- w e Lwowie dyletanckiego pro- 
jektowiiczow stw a i natrząsania się z wielkich w a­
lorów teatru!

W alcząc o Schillera, w alczym y o rzeczy czy­
ste, szlachetne i wielkie. I w iem y, że w  tym zna­
ku m usimy zw yciężyć! J. S. Petry. '

Posiedzenie Rady miejsk.
Na wczorajszem  posiedzeniu Rady miejskiej 

znalazła się sp raw a utworzenia pomocy lek ar­
skiej dla funkcjonarjuszy gminnych znowu na .a- 
Pie-cie obrad. Spraw a ta  z powodów m erytora '- 
nych nie muże znaleźć rozwiązania. Ustawa bo­
wiem przewiduje Obowiązek ubezpieczenia w  Ka­
sach chorycfi w szystkich pracujących, prócz urzę­
dników państwow ych. P o  długiej dyskusji, tem 
żyw szej, że Rada rozbiła się na dwa, zw alczające 
się obozy, wniosek m agistratu przeszedł.

Następnie przyjęła Rada do wiadomości zor­
ganizowanie przez Radę szkolna miejską 12 szkól 
Powszechnych 7-kIasowych, w myśl przepisów 
z r. 1922. Gmina podjęła się Pokryć 'wydatki1, po­
łączone z utrzym aniem  pow yższych szkół.

Po długiej dyskusji uchwaliła R ada pobierać 
Podatek gminny od biletów w stępu na matche 
drużyn lwowskich /. zagranicznym; w wysokości 
20%, zaś od metchów krajow ych nadal IG%.

D yskusję nad zm ianą regulaminu obrad Rady 
miejskiej (ref. r. sen. Thuffie) z powodu braku 
odpowiedniej ilości -członków Rady, odroczone 
do następnego posiedzenia1.

Zjazd przywódców band dywersyjnych od­
był się w Mińsku. Na czerw iec zamierzona jest 
akcja zaczepna- Rząd sowjecki na cele band w y ­
znaczył 10.000 rubli zlotem. Znany Mucha Mi­
chalski, aresztow any przed- kilku miesiącami 
przez sowjety, w j puszczony został na wolność
i postaw iony na czele band pod nazwiskiem Ar­
szynów. Obozowisko band zna jduje sie na terenie 
słuckim okręgu granicznego.

Powrót optantów polskich z Niemiec. Na 1 
sierpnia b- r. oczekiwany jest pow rót przeszło 
4000 optantów z Niemiec.

smutnej rzeczyw istośŁ
Prof. W. Wakar.

 0X0------
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PR£M i£RA Prt£M IERA
N ajw spanialszy  i najsensacyjniejszy  film w 8 w ielkich aktach p. t.: r

CZŁOWIEK BEZ NERWÓW
A rcyciekawe przygody króla sensacji, artysty i akrobaty  

U m m m u  P p a I m  R zecz dzieje  się  w Berlinie, P ary ża  i Londynie. Szalona w ypraw a balonem , 
■ ■ y  r  C C I ł l  M iędzy niebem  a ziem ią. 16-55

Po pożarze na Uugdanówce.
(iB) ja k  się dowiadujemy, los pogorzelców 

z Bogdanówki został na razie jako tako zabezpie­
czony. Część, która znalazła pomieszczenie w 
wolnych mieszkaniach, jest już o dach nad głową 
spokojna — ale zdałoby się również i resztę umie­
szczonych w barakach, szwalni i t. p. w  podobny 
sposób zabezpieczyć . Lwów  jest wielki — jeżeli­
by dzielnica II. nie była w  możności dostarczenia 
odpowiedniej ilości mieszkań —■ to mogą to bez­
sprzecznie uczynić dzielnice inne.

Część pogorzelców pochodzenia żydow skie­
go znalazła już opiekunów w  postaci specjalnie 
w  tym celu zawiązanego komitetu, którego sta ra­
niem będzie umożliwienie odzyskania bodaj po­
łow y utraconego mienia nieszczęsnym współw - 
znawcom. Natomiast sekcja finansowa iw. magi­
stratu  udzieliła wszystkim  pogorzelcom tym cza­
sową zapomogę w  kwocie 20.000 zł. Dalszą akcją 
dostarczenia pogorzelcom pomocy materjalnej za­
jął się w iceprezydent miasta p. Obirek.

Pożar ten, przypuszczam y, skłoni wreszcie 
zarząd wodociągowy do innej gosopdarki, która 
dotychczas przyczyniała się do wiecznej udręki 
m ieszkańców Lw ow a — bo według ogólnej opi- 
nji, pożar niebyłby przybrał tak przerażających 
rozmiarów, gdyby nie brak wody.

Na marginesie wybuchu bomby 
w Kasie chorych.

Drohobycz, w  maju.
Jak już doniesiono w  drodze relacji telefoni­

cznej, dnia 12 b- m. w ybuchła w  Kasie chorych 
w  Drohobyczu w  miejscu ustępowem bomba, pod­
łożona przez niew ykrytych dotąd spraw ców. — 
Śledztwo w tej spraw ie toczy się nadal energicz­
nie, a ekspertyza fachowa ustaliła,, że bomba 
skonstruow aną była z m aterjału tylko miotają­
cego, nie zaś rozrywającego, coby w skazyw ało 
jedynie na charakter wyłącznie dem onstracyjny 
wspomnianego zamachu.

Rozdmuchiwanie powyższego zdarzenia przez 
niektóre dzienniki lwowskie do rozmiarów wiel­
kiego sensacyjnego zamachu i przesądzanie z gó­
ry  obozu politycznego, do którego spraw cy mają 
należeć, jest conajmniej niemądrą i nieuczciwą 
taktyką, która w czasie obecnych nastrojów  ,,za­
m achowych" do uspokojenia umysłów chyba się 
nie przyczyni.

W  naszem mieście afera ta nie w yw ołała 
w cale owego podniecenia i zaniepokojenia, które 
chcą nam  imputować pewne pisma, polujące bez 
wytchnienia na „silne emocje". '

Ze sądu.
KRZYWOPRZYSIĘSTWO.

(B.) Przed sędzią jedn. r- Łyiczkowskim sta­
nęli wczoraj Matka Edelman, Szymon Berger, Izak 
K en ner i Estera Zugman oskarżeni o oszustwo po­
pełnione przez fałszyw e zeznania złożone pod 
przysięgą w  sądzie pcw. w  Bełzie. Celem zawe­
zwania poszczególnych świadków, rozpraw ę od­
roczono.

DZIECIOBÓJSTWO.
(R.) W  sądzie okr. kar. w e Lwowie toczyła 

się wczoraj rozpraw a pod przew. r. Dworzaka, 
przeciw Marji Ptasznik, służącej, oskarżonej o to, 
że w  marcu 1925 nieślubne dziecko bezpośrednio 
po przyjściu na świat przygniótłszy nogami udu­
siła. Trybunał po naradzie skazał w yrodną matkę 
na 3 miesiące więzienia. Osk- prok. Sobolewski. 
Bronił adw. dr. Szymon Weiss.

46 LETNI ZWYRODNIALEC.
(B.) Pr^ed tym że sądem stanął wczoraj Wal- 

Glinczewski. 46 letni m asarz z Bogdanówki, 
oskarżony o to, że w  kwietniu 1925 nieletnią swą 
służącę bo 13 lat liczącą Kazimierę zgw ałciw szy 
zmusił do nierządu. Ze względu na tło rozpraw y 
jawność wykluczono- Na wniosek obr. dra Kibica 
by zaw ezw ać poszczególnych świadków, którzy 
są w  stanie udowodnić niewinność oskarżonego, 
rozprawę odroczono. Przew . r. Dworzak, oskarża 
prok. Sobolewski, zastępuje stronę poszkodowaną 
dr. Brauner. 1

KAZIRODZTWO.
(B.) Przed sędzią jedn- r. Huttem stanął wczo- 

46 letni bednarz Dominik Kazimierczuk, oskarżo­
ny o to, że nieślubną sw ą córkę, Ludwikę Ogrodz;- 
ką, cieleśnie nadużył. Po przeprowadzonej roz­
prawie r. H utt skazał zwyrodnialca na 3 i pół 
miesiąca ciężkiego więzienia- Bronił adw okat dr. 
Bromberg.

NIEUCZCIWY INKASENT.
(B.) P rzed  tymże sędzią toczyła się wczora, 

rozpraw a przeciw  Józefowi Bernakiewiczowi, 
oskarżonemu o to, że jako inkasent przedsiębior­
stw a dostaw y „G azety Porannej" N. Greifnera, 
zainkasowaną przezeń kwotę 500 zł. sprzeniewie­
rzył. Rozprawę odroczono- Bronił dr. Żywicki.

ROZPRAWA STEIGERA.
(B.) Dowiadujemy się, iż w brew  wszelkim po­

głoskom, rozpraw a Steigera wr czerw cu się nie 
odbędzie. Natomiast rozpraw a przeciw Filasie wi ­
eżowi, m ordercy ś. p. Kornellego, oraz rozpraw a 
przeciw Jiigerowi, mż. Kornhaberowi i tow. bę­
dąca w  związku ze spraw ą Steigera odbędzie się 
w czerwcu. W yż wymień, odpowiadać będą za 
współudział w oszustwie popełriionem przez My- 
kietyna przez złożenie fałszywych zeznań w  są­
dzie.

POŻAR TARTAKU W  LELECHÓWCE.
Oriegdaj w  południe w  Lelechówce obok Ja­

nc w a zapal” się tartak Stanisław a Tyszkiewicza. 
P astw ą płomieni padł cały tartak  w raz z jedno- 
gatrow ą cyrkularką, cały młyn parow y oraz całe 
urządzenie elektryczne w raz z akumulatorami. — 
szkoda w yrządzona tym  pożarem  w ynosi około 
60-000 zł. Jak w ykazały  dochodzenia, ogień pow­
stał z w iny palacza P io tra Parangi- k tóry  odcho­
dząc na obiad, pozostaw ił ogień w  kotłowni bez 
dozoru.

POŻAR Mł YNA.
Około godz. 1 w  nocy na 19 b. m. z niewia­

domego powodu pow stał pożar w  młynie Se liga 
w  Mostach Wielkich, który  spłonął w raz z inw en­
tarzem. Szkoda 100.000 zł.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Oliserwatodum astronomicznego PoliteciwM LioisEsj

20 . maja 7 rano 1 pOpOł. 9 w iccz.

Ciśnienie pow. 732 0 mm 1 73C'4 mm 729'5 mm
T em peratura +  7 6 ° C +12-6° C + 11-4 0 C
Kierunek w iatru \VN NNW W N W
Pręcik, w iatr. n  ! 8 3

T em peratura  najw yższa -j-13‘8, najn iższa +  6 0 . 
G odziny w edług południka lw ow skiego.
U w aga: p rzew ażn ie  pochm urno.

 OXO

Dramat Mussoliniego.
Rzym, w  maju.

Na wstępie zmuszony jesiem  rozczarow ać te 
osoby, które spodziewają się, że będę im w y k ra­
dał tragiczne załam ania w polityce w odza faszy­
zmu.

Zawiodę rów nież i tych czytelników, 
a przedew szystkiem  piękne czytelniczki naszego 
pisma, które chciałyby mdże usłyszeć coś o ż y ­
ciu pryw atnem  Mussoliniego. W ybitny polityk 
włoski, jak  i każdy  zw y k ły  śmiertelnik ma sw e 
życie pryw atne, rodzinne, a w nięm wielkie i ma­
łe dramaty. Lecz i o nich nie będę pisać.

iPoprOstu Mussolini napisał dram at. W iado­
mość o tein przyszła... z Am eryki, co wcale n«e 
um niejsza jej wiarogodności. Oio ruchliwy dzien­
nikarz am erykańsk i korespondent „United P ress“ 
z Rzym u w y k rad ł tę tajem nicę uroczej arty stce  
w łoskiej ta. Marji Basu i, k tóra ma odtw orzyć 
głów ną rolę w  sztuce. Rzecz narobiła w rzaw y. 
Zainteresow ała się nią p rasa  w łoska. W łoscy 
dziennikarze, konkurenci dzielnego Am erykanina 
ruszyli po blżsaze szczegóły tej interesującej histo- 
rji do Florencji, gdzie obecnie p rzebyw a znakomi­
ta a rty s tk a . Na tej podstawie mogę się ipfodzielić 
z czytelnikami wiadomością o literackich perype- 
tjach prem jera włoskiego.

P. Bassi jes t a rtystką , k tóra w ystępnie od 
la t kilku stale w Ameryce na czele sw ej tnłPy, 
cieszącej się wielkiem  powodzeniem.

Stanowisko propagatorów  sztuki ojczystej na 
drugiej półkuli, jako  też i ty tu ł „am basadorki d ra ­
m atu w łoskiego w  Am eryce", udzielony jej, oczy­
wista ,.prifvatissimo“ (pjilzcz Mussoliniego sk ło n i 
p. Bassi PO przybyciu do ojczyzny do złożenia w i­
zy ty  premierowi.

Jakież było jej zdumienie, g d y  w  rozmowie, 
na wspomnienie sztuki jaką ostatnio g ra ła  a rty s t­
ka, p rezyden t ministrów powiedział jej:

— I ja również napisałem dram at, który w ła ­
śnie nasunął mi się na myśl w  tej chwili!

I zanim p. Bassi1 m ogła dać w yraz zdziwieniu, 
inówit dalej:

— Jest to  dram at, k tóry  ipani, m ogłaby zna­
komicie w ystaw ić w  Ameryce... niech pani posłu­
cha, w  kilku słow ach opowiem w atek  sz tuk i Je­
żeli panią zainteresuje, w ystaw i ją |pani w  Am ery­
ce... będę temu bardzo rad.

D ram at ten zaczął pisać Mussolini przed laty 
piętnastu, gdy ipfo w ędrów kach w Austrji i Szw aj­
carii osiadł w  rodzinnych stronach t tam, będąc 
prowincjonalnym sekretarzem  stronnictw a socja­
listycznego prowadził walkę z władza państw o­
wą, urozmaicaną old czasu do czasu tp|obyiem 
w więzieniu. Do napisanego w ów czas ak tu  
pierwszego, przybył z czasem  ak t drugi. T rzecie­
go jeszcze brak- P rem jer obiecał jednak, że po­
wstanie on niedłulgo, tak, aby  utw ór mógł się 
znaleźć na deska oh scenicznych nfedalej, niż z po­
czątkiem jesieni. T ytu ł: „Panowie, zaczyna się...“.

Ale oto posłuchajmy w ątku. D ram at rozgry­
w a się wśród cyganów  podróżujących po W ło ­
szech- Jest Dna i On. M łoda dziew czyna kocha 
dziecięcą miłością czterdziestokilkuletniego tow a­
rzysza niedoli — grajka cygańskiego, widząc 
w  nim swego ojca, legalnego bowiem nierna, a fa­
ma głosi, że jest owocem miłości, w której pod­
s ta rza ły  grajek nile był bezczynny. Ale oto budzi 
się w  niej (jesteśm y ciągle pod w łoskiem  niebem) 
niepow strzym ane uczucie do innego cygana, 
oczywiście młodego I pięknego. Szanując obycza­
je, zakochana zw raca się do mniemanego ojca 
z prośbą o błogosław ieństw a. Ten jednak ku zda

mieniu zakochanej dziewczyny nietylko błogo­
sław ieństw a odmawia, ale w ręcz oświadcza, żc 
nie dopuści do związku m łodych i że nie jest jej 
ojcem, lecz... poproś tu ją kocha- Nić dram atu cią­
gnie się dalej i u ryw a się na akcie drugim, do k tó ­
rego przybyć ma jeszcze zw yczajem  sizanującyci 
się autorów  — Akt trzeci. W  każdym  razie je&zczJ 
nikt nikogo nie zabił, co prawdopodobnie nastąpi 
w  sakram entalnym  akcie trz e c im -

Nie znam y go jeszcze w ogólnym zarysie, 
i nie zna go ipiekna in terpretatorka roli rom an ty ­
cznej cyganki choć twierdzi, że sztuka, w  tym 
skrócie, jaki Jej przedstaw ił autor posiada nie­
wątpliwie silne napięcie dramatyczne-

Nit wąflptimy. Godzi się wspomnieć, że M us­
solini jes t synem  Romanji, jednej z najmniej ucy­
wilizowanych prowincji włoskich, gdzie dzikie 
i pierw otne namiętność w ybuchają raz po raz to 
w  objawach wielkiej miłości, to znów morderczych 
scenach, gdy- sztylet przecina waśnie, na rom an­
tycznym tle najczęściej osnute- Wspomnienia 
dzieciństwa — Mussolini jest synem  kowala z o- 
kolic Forli — zostaw iły silne ślady na indyw i­
dualności w odza faszyzm u. Może odgrzebał u- 
ryw ki wspomnień tych czasów, kiedy daleki był 
jesizcze od fotela ministerialnego i stanow iska dy ­
k ta to ra  W łoch?

Św iat ten, w którym  kształtow ała się silna 
niewątpliwie, choć daleka od wyrafinowanej" kul­
tu ry  Zachodu, indywidualność Mussoliniego nw- 
że uam powiedzieć niejedno dla zrozumienia cie­
kawej jego ipsychiki.

I jeśli Mussolini dotrzym a obietniicy to  Po 
wędrówce w  Ameryce sztuka jego zabłyśnie za­
pew ne w świetle kinkietów' i, na scenach polskich. 

W ów czas ocenią ją sami nasi czytelnicy.
Z. GriewIoŁ
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PROGRAM KONCERTÓW
Stacji R adiofonicznej T . R.* w  W arszaw ie. IF a la  

385 mtr.
Czwartek 21. m aja ud o;odz. 18-tej uo 19-tej.
K oncert zespołu  orkiestr. ADAMUSA.- 1) B ize t: 

F an taz ja  z op. „P o ław iac ie  Pereł*. 2 ) Śpiew  solow y — 
p. M ieczysław  Salecai (Puccini: arja z op. „T o sca“, 
G reczan inow  „S tep"). 3) T osti: „Serenada". 4) S arasate: 
„M elodje C ygańskie" solo skrz . P.. W Seidendorf. 5) 

K arasiński: „Franęois* walc.
K om unikat .P . A. T .“ . Biuletyn m eteorologiczny.

K R O N IK A .
Kalendarzyk.

D ziś rz. kat. W nieb. P .;  gr. kat. Joana  B. Jutro rz. 
kat. Julji p.; gr. kat. lsaji. — W scliód słońca 4-00, za­
chód  ; 20 .

Teatr Wielki.
C zw artek „Don Juan", w ystąp W ęgrzyna.
P iątek  C a jan o v a“.
Sooota  o 3 pop. „O brona Częstochowy* — w ieczór 

„D on Juan*, w ystęp  J. W ęgrzyna.
N iedziela o 3 pop. „O brona C zęstochow y" — w ie­

czó r „ C a s a n o v f .
Poniedziałek  „Don Juan", w ystęp J W ęgrzyna.

Teatr Mały.
C zw artek „W ielka K siężna i chłopiec hotelowy*.
Piątek, sooota .Spadkobierca".
N iedziela „W ielka Księżna i chłopiec hotelow y".
Poniedziałek  „Spadkouierca".

Teatr Nowości.
C zw artek „Ostatni w alc", w ystęp L. M essali M ariań­

sk iego .
P iątek  „B ajadera" ostatni w ystęp L. M ^ssal.
Sobota  .H rab ina  M arica", z p. M iłowską.
N iedziela, pon iedziałek  „Clo-clo".

Kinoteatry:
„KOPERNIK* „Ż ebio A dam a",
„MARYSIEŃKA" „Żebro A dam a".
„APOLLO": „Człow iek bez nerw ów ".
„CHIMERA": „Pod zdradliw ą falą".
„FATAMORGANA": „Strzał*.
„PASAŻ" „Dwie dziew czynki Paryża".
„SZTUKA": „A lbertini M acistes*.
P o l s k i e  T o w a  r a t y ^ t w o  M u -  

> ; y o z i i e .  W torek 26. m aja: J. B rahm sa „Reąmem * 
n a  w ielką orkiestrę, chóry, organy i sola. 1663

7e Lwowa.

— Od Wydawnictwa. Jutrzejszy ,,Kurier 
Lwowski" z powodu św ięta uroczystego nie w yj­
dzie. Następny numer „Kurjera Lw-“ pojawi się 
w sobotę rano o godzinie 6-tej.

— Tydzień, poświęcony polskiemu morzu. Liga 
m orska i rzeczna urządza w  dniach od 7—14 czer­
w ca tydzień morski, w  celu zebrania funduszów 
na rzecz popierania m arynarki polskiej i zaznajo­
mienia bliżej ogółu społeczeństwa z naszem mo­
rzem. W  program  tygodnia wchodzi nabożeństwo 
inauguracyjne, wyświetlanie filmu morskiego, 
przedstawienie w  teatrze, oraz bardzo ciekawe 
zawody pływackie. I m p r e z y  te wzbudzą nieza­
wodnie zainteresow anie i poparcie szerokich mas-

— Sprawy miejskie. Celem powiększenia do­
pływ u wody dla Lw ow a m agistrat przystąpić ma 
do otw arcia szeregu studzien w  mieście i na pe­
ryferiach- Rzeźnia zaopatrzoną zostanie w spe­
cjalną studnię:. U żyw ać też będą w ody studzien­
nej do polewania ulic. Ewentualnie m agistrat 
przystąpić ma naw et do otw arcia nowych stu­
dzien.

Sieć tram w ajow a we Lwowie powiększoną 
zostanie w  najbliższym czasie1. Wi budowie jest 
już linja, łącząca miasto z rogatką Gródecką. Bu­
dow a linji tram w . do rogatki Zarnarstynowskiej 
m a być rozpoczęta w  najbliższym czasie. Magi­
s tra t obradow ał onegdaj nad sp raw a połączenia 
ulicy Łyczakowskiej tram wajem  z dworcem  Ł y­
czakowskim. Ma też rozpocząć się budowa linji 
od rogatki Kleparowskiej do dworca w Kleparo- 
wie.

Miejska sekcja skarbow a uchwaliła upoważ­
nić prezydium m iasta do udzielenia doraźnych za­
pomóg na rzecz pogorzelców z Bugdanówki do 
w ysokości 20.000 zł.

—  Miejski Zakład Opału obniżył od 15 bm. 
cenę węgla jaworznickiego na 3 /zł. 50 gr. za 1 
cetnar m etr. (węgiel g ruby lub kostki) z dosta­
w ą przed dom. W skazanem  jest obecnie zaopa­
trzyć się we węgiel na zimę. Zamówienia usku te­
cznia się bezzwłocznie.

— Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. Po­
siedzenie naukowe odbędzie się w  piątek dnia 22 
b. m. o godz. 6-tej wiecz. Porządek dzienny: L 
P okazy  chorych. 2) w ykład dr. M ehrer: ,.0  he- 
m ałurji“.

— Koncert „Pieśni . W e czw artek  dnia 21 bm- 
o godz, 7 wiecz. w  sali Teatru szkolnego 1. gimu. 
przy ul- Kubali odbędzie się koncert chóru „Pieśń" 
uczenie Ipaństw. Semiinarjum naucz. Iżeńsk. z Ra­
domia p rzy  współudziale uczenie I. państw . S e­
minarium naucz, żeńsk. im. Adama A snyka w e 
Lwowie. W  program ie: Chór „Pieśń“ : St. Niewia­
domski! (EL.my) Kdpciuszek. P. M aszyński (W ij 
z Zacisza) Sygnaturka- Al. R óżycki (J- Grajnert) 
Chór myśliwych. —  Obiór Semin. Ad. Asnyka: 
Duet. Solo skrzypcow e. Szopcki Hasło. Jarecki 

Łzy. Moniuszko Krakowiak. — Sceny z „Legen­
dy" St. W yspiańskiego odegrają uczenice Sem. 
Ad. Asnyka. — /Chór: Moniuszko Dwie zorze. 
Gall Hej mazury. — Na zakończenie odśpiewają 
uczenice Państw . Semin. z Radom ia górnośląskie 
pieśni ludowe.

Drugi koncert chóru odbędzie się w sobotę 
23 bm. o gedz. 7 wiecz- w  auli Zakładu im. Z. 
S trzałkow skiej p rzy  ul. Zielonej 1. 22 na rzecz 
funduszu dla w dów  i sierót po dziennikarzach To­
w arzystw a Dziennikarzy Polskich. W iadomość tą 
zainteresuje zapew ne szerokie ko ła  miłośników 
śpiewu, gdyż je s t to  jeden z najlepszych zespołów 
szkolnych w  Polsce, a  cel tak  sym patyczny za ­
chęca do poparcia. B ilety do nabycia w  księgarni 
Naukowej w  hotelu George’a-

— Błąd drukarski. Zmarł w  W arszaw ie dr. 
Edward Przewóski, a nie Przewicki, jak mylnie 
wydrukowano.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK-
Klemens Biloka, urzędnik poczt., jadąc na ro­

werze ul. Legjonów, skutkiem własnej nieostroż­
ności w padł pod kota wozu wojskowego i doznał 
licznych obrażeń. Pierw szej pomocy udzieliło mu 
pogotowie ratunkowe,

ARESZTOWANIE DZIECIOBÓJCZYNI
P o  przeprow adzonych dochodzeniach aresz­

towała wczoraj policja p o j  zarzutem  zbrodni dzie­
ciobójstwa służącą Marję Konik, zam. przy ul. 
Mochnackiego * ^

UJECIE ZbRODNIARZY
Na skutek anonimowego doniesienia P o s te ­

runek P- :P. w  Turynce pow. Żółkiew ipo przepro­
wadzonych dochodzeniach aresztow ał i oddał są­
dowi pow. w Żółkwi tam tejszych mieszkańców 
M icnała Skibę, W asy la K łym ka, Józefa Chmielą, 
W asyla Łuczkę, Iw ana KljmiKe i Sem ka H ortaja 
pod zarzutem  zabójstw a osobnika o nieustalonym 
dotychczas nazwisku, którego zwłoki zakopali 
na obszarze dworskim,

POKĄSANY p r z e z  p s y .
Od szeregu dni ^tale się pow tarzające w ypa­

dki pokąsania p rzez  psy, stają się praw dziw ą pla­
gą. W czoraj znów dotkliwie pokąsany przez psy 
zosta ł 18-letni Samuel Katz, uczeń den tyst S tało 
to się w okolicy rogatki stryjskieL  gdzie —  jak 
zdołaliśmy zauw ażyć — aż roje się od wszelkie­
go rodzaju bezpańskich psów. P ierw szej pomocy 
Pokąsanemu udzielił lekarz dyżurny Pogotow ia 
ratunkow ego.

DALSZE KRADZIEŻE W  CZASIE POŻARU.
Szeregu kradzieży, jakich dopuścili się zło­

dzieje w  czasie pożaru na Bogdanówce, uzupeł­
niają dalsze doniesiienia o dokonanych w tym  oza- 
sie kradzieżach, o których teraz dopiero poszko­
dowani mogli się dowiedzieć. — Z wyniesionej na 
pole z  Inłonącego domu kasy  ogniotrwałej, nale­
żącej do R óży Michel, zam. przed pożarem  na 
Bogdanówce pod 1. 5, skradł k toś po robidiń tejże, 
flarę Kulczyków z 9 brylantam i w artości 800 doi-, 
500 zł. gotów ka i książeczki Kasy oszczędności, 
opiewające na sumę 5.000 zł. oraz 35 doi. amer. 
Podobnie podczas wynoszenia z mieszkania wfa 
ściciela sikicpu tytoń. Herm ana Steinwurzla domu 
pod 1- 6, w zamieszaniu sk rad ł jeden z mężczyzn 
pomagających w  tej czynności, z  szafy biżuterię, 
40 kor. austr. w  srebrze i 1 dukat zło ty  wartości
1.000 !zf. Policja rozlPloczęła dochodzenia.

WŁAMANIE PRZEZ OKNO.
Po wycięciu szyby w  oknie dostali się ub. no­

cy złodizejc t:j droga do w nętrza mieszkania An­
drzeja Kroskólskiego, które doszczętnie splądro­
wali. Oprócz 500 zł.-w  gotówce, wynieśli oni gar­
derobę oraz rozmaitego rodzaju rzeczy łącznej 
wartości 2000 zł.

AMATOR CZEKOLADY.
Z korytarza domu przy ul. Leona Sapiehy 17 

„ściągnął" ktoś pozostaw ioną tam 100 kilogramo­
wą paczkę czekolady w artości 240 zł. Paczka ta 
była własnością właściciela sklepu w  tym domu 
M aksa Koflera.

Zebrania, odczyty I widowiska.

— Syndykat dziennikarzy polskich. Dziś o g. 
10 rano walne! zgromadzenie w Kasynie 1 Kole 
literacko artystycznym .

— Pożegnanie Messalówny. Znakomita diva 
operetkowa, jedna z najświetniejszych gwiazd 
polskiej operetki opuszcza niestety Lwów i w y­
stąpi po raz ostatni w  piątek w  Teatrze Nowości 
w „Bajaderze". Ten ostatni w ystęp Messal zamie­
ni się zapewne w  praw dziw ą manifestację sym- 
patji dla niezrównanej artystki-

— Józef Węgrzyn. Wielki ten artysta, fascy­
nujący sw ą grą tłumy publiczności, również już 
niedługo będzie gościem Lwowa-

—- Nowa Operetka. Pod kierunkiem reżysera 
Kuligowskiego odbywają się próby z nowej ope­
retki Gilberta p. t- ,„Dama w  purpurze", którą uj­
rzym y już w przyszłym  tygodniu.

— 0 X 0 —

— B yłe uczennice kierowniczki Szkoły mu­
zycznej WP. Joanny Laureckiej zbiorą się w  szko­
le żeń. im. M. Konopnickiej przy ulicy Zielonej 
1. 10 I p-, dnia 22 maja w  piątek, o g. 6-tej po poi.— 
Stanisława Gołogórska.

 0X0------
Zjazd Kolegów, którzy w  r- 1905 zdali egza­

min dojrzałości w gimnazjum w  Brzeżanach, od­
będzie się w  Brzeżanach w  dniach 28 i 29 czerw­
ca 1925. Zgłoszenia należy nadsyłać do rąk adw. 
Dra Edw arda Hollandera we Lwowie, ul. Syk- 
stuska 17. 1662

Za Komitet: Stanisław Tabęcki, Major W. P., 
Ks- Euzebiusz Baczyński i Dr. Edw ara Hollander.

W P ISY i ZG ŁO SZEN IA
do gim nazjum (z  praw em  publicz.) i szkoły pow szechnej 
im. Henryka JORDANA (ul. św. M ikołaja 16), odbvw ać 
się będą od 1. czerw ca br. w eodzinach od 13 do 14. 
1581 * Mieczysław Kisayn.

Głosy z miasta.

inwazja żebraków.
W  naszem mieście rozpętała się istna orgja 

żebraciw a. Ńa pryncypalnych ulicach i placach, 
u wbjść do publicznych ogrodów i parków  (Ko­
ściuszki, Kilińskiego, B artosza Głowackiego i t- p.) 
— którędy, zw łaszcza w  niedziele, przechodzą ty ­
siące tubylczych i przyjezdnych osób — roi się 
od rozmaitego rodzaju kalek, w strętnych z w jr- 
glądu i zachowania się w ooec przechodniów. — 
Istoty z połamanymi członkami w ystającym i ki­
kutami, owrzodzone lub obrzmiałe, z nogami uję- 
temi w  gips, bez nóg, na wózkach i kółkadh, na­
suw ają się przed oczy przechadzający cli się lub 
śpieszących do zajęć mieszkańców lub gości, 
zw iedzających nasz gród. Na domiar usiłują 
wzbudzić współczucie tak przeraźliwymi jękami, 
natrętnie piosząc o  wsparcie, iż zdaw ałoby się; 
że skazane są niechybnie na śmierć głodową 
w  razie odmowy* Tym czasem  kilkakrotnie 
siwierdzonem  zostało, iż okaleczałe te jednostka 
posiadają własne chałupy po przedmieściach Ino 
wsiach, skąd przyjeżdżają do nas własnym i w óz­
kami i końmi, w ięc chyba nid pozostają w  skraj­
nej nędzy. W ydaje się nam dziwnem, że natrę t­
nemu zachowamu się żebraków  przysłuchują się 
i nie przeszkadzają posterunkowi, co świadczy, 
że dzieje się: to za wiadomością władz. Poniew aż 
Lw ów  w  takich razach przypomina miejsca od­
pustowe lub cm entarz Łyczakow ski w  dnie Za- 
duszne, nie sądzimy, by w pływ ać to miało do­
datnio na wrażenia obcych, którzy coraz liczniej 
i częściej składają nam wizyty, chcąc przekonać 
się naocznie, czy Lwów jest rzeczywiście jednam 
z głównych miast Rzpltej. Pobłażliwość w  tych 
rzeczach niema nic wspólnego z miłosierdziem. 
Aby zapobiec nędzy, należy pomyśleć o zakłada­
niu odpowiednich instytucyj, jak domów kalek, 
schronisk i t. p. Na razie nałogowa żebranina, 
codziennie prawie odbywające się zbiórki, po 
głównych arterjach miasta jadące wózki, napeł­
nione pomarańczami lub „miodkiem tureckim", 
z kupcami, zachwalającymi te  tow ary  w  języku, 
nie mającym nic wspólnego z polskim, brud na 
naszych chodnikach i jezdniach — czynią nas na­
praw dę naw skróś żebraczem  miastem. — Przed­
kładam y to odpowiednim władzom  pou rozwagę,.

El-em.
 0X0------- ,
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Z całej Polski.
w a r s z a w a . i

Ofiary W isły. 21-letni E dw ard  Kaluba, stu - J 
dent uniw ersytetu w arsz., kąpiąc sic w  Wiśle, 
w  pobliżu Kaczego Dołu, natrafił na głębię i uto­
nął. Zw łok nie w ydobyto. —  W  Żeremiu, pod­
czas Kąpieli, natrafił na głębię i utonął 20-letni Ja" 
W łoszecki. Zwłok nie wydobyto. — Józef Kłos, 
robotnik, za ję ty  przy budowie portu na  Saskiej 
Kępie, kąpiąc się w Wisie, utonął. Kłosa w krótce 
wydobyto, lecz mimo usilnych zabiegów lekarza 
Pogotow ia, tdpfelca me zdołano uratow ać. — 15- 
letni J. Braff, subjekt sklepow y, kąpiąc się w Wi­
śle, pow yżej łachy Skaryszew skiej, natrafił na 
giębię |  utonął. P o  10 minutach zw łoki Braffa w y ­
dobył post-, kom. wodnego B ularsk i

ZjaSul elektrowni. W e czw artek, 21 b. m. od­
byw a się w W arszaw ie zjazd członków Związku 
elektrowni polskich. W  programie między innemi 
szereg wycieczek i zwiedzenie elektrowni w ar­
szawskiej i Pruszkowskiego.

Nowy Polski wynalazek lotniczy. M aszynista 
kol ej i, D anenberg z Pucka, p rzesłał do urzędu p a ­
tentow ego y  W arszaw ie swój w ynalazek. Jesi to 
model w skaźnika dla aeroplanów  w  czasie lotu 
w  chmurach lub w  nocy do utrzym ania linji' ró­
w now agi płatow ca.

Za strzelaninę w sądzie poaczas rozpiawy  
stanie adw okat dr. Hofmokl przed sądem okręgo­
w ym  w  W arszaw ie, 25 b. m. Bronić go będą ad­
wokaci Paschalski i Jarosz. Do rozpraw y w e­
zwano kilkunastu świadków. Dr. Hofmokl odpo­
wiadać będzie z wolnej stopy, złożył Kaucję.

Bankructwo króla czarnej giełdy. Z powodu 
spadku akcji zbankrutow ał król czarnej giełdy 
w  W arszaw ie Griinberg. Spodziewane są dalsze 
bankructw a na czarnej giełdzie.

Zawód m iłosny był przyczyną sam obójstwa 
23-letnief hrabiianKi Mili Łubieńskiej, k tó ra  iPtrizy- 
szed łszy  do siostry  swej do hotelu „MetroPOl“, 
postrzeliła się w zamiarze samobójczym w klatkę 
piersiową. Odstawiona do szpitala Dzieciątka Je ­
zus, zm arła tam w krótce.

Tajemnicze Paczki z matefjałem wybucho­
wym 'znalazł Eugeniusz Gałecki) na ścieżce fpirzy 
ul. Smolnej. Paiozikii te, owinięte w sta re  gazety , 
zaw ierały  po pół kg. ogromnie niebezpiecznego 
Perditu, 2 zapalniki m etalow e niemieckie i 2 lonty, 
dio których przyw iązano sznurkiem po kilka z a ­
pałek. Istnieje przypuszczenie, że te  paczki z per- 
ditem służyły  do w ykonania .zamachu na zabudo­
wania wojskowe, znajdujące się w ipŁhtóu,

Śmiertelna kąpiel. 70-letnia Zofja W dkoszew - 
ska, przebyw ająca od 3 m iesięcy w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus, chora na nerki, udała się sam a do 
łazienki1, gdzie przez pom yłkę odkręciła kran 
z wodą gorącą, zan rast z letnią. S taruszka popa­
rzy ła  się tak  dalece, że po dwudniowych m ęczar­
niach, zm arła. — W spraw ie tej policja prowadzi 
śledztwo.

T ea try : W ielki —  Carm en; N arodowy —
Spadkobierca; Letni — Zmartwienie p. Mamelbeiy 
na; -Polski — Świętoszek-

KRAKÓW.
Proces organizacji żydowskiej „Jugend“ roz­

pocznie się w dniu 26 b. m. w tut. sądzie karnym  
Na ławie oskarżonych zas ądzae 59 członków or­
ganizacji. M aterjał, jaki zebrano, zaw iera dużo 
kompromitujących szczegółów. P rzysz ła  rozpra­
wa budzi w ielkie zainteresowanie,

„Czarna ręka“. W łaściciele tut. fabryk otrzy­
mują listy  „czarnej ręki", w ym uszającej pod gro 
źbą śmierci, w ysadzenia budynku fabrycznego 
w  Pow ietrze, okup w  kw otach po 100 dolarów. 
L isty te Podpisuje bandyta Panicz, który  w y zn a­
cza term in .złożenia pieniędzy do 22 b. m. godz. 9 
rano. P ieniądze mają być złożone pod pomnikiem 
dra J ordana.

Tajemnicze zniknięcie biuralistki. P rzed  kilku 
nastu dniami IPjowiia nieślubne dziecko pew na 
urzędniczka. Od środy ubiegłego tygodnia zagi­
nął wszelki ślad pf m atce ii dziecku. Poszukujący 
odi kilku dni p. G. w yw iadow cy policyjni, nie 
zdołali odnaleźć miejsca pobytu zaginionych, • 
W  dnilu w czorajszym  zawiadomiono tut. w ładze, 
że w Tarnow ie obok dw orca kolejowego znale- 
zionu porzucone w  (pudełku zw łoki noworodka 
z przekłutą szyją. Związek pomiędzy obu fak ta­
mi nic zdaje się ulegać wątpliwości.

Rlozprawa przeciw dyrektorowi Issepiemu, 
oskarżonem u o nadużycia seksualne, rozpoczęła 
się w dniu dzisiej. Zarządzono tajność rozprawy.

Na tle braku mieszkań wybuchła w  K rako­
wie rew olta. Pew ien  eksm itow any lokator, ze­
braw szy garść niezadowolonych z planujących 
stosunków mieszkaniowych kompanów, uiaczył 
ich wódlka i urządził najazd na odebrane mu mie­
szkanie. W  czasie, kiedy panowie ci przypuszczali 
szturm  do zamKniętych drzw i — zjaw iła się p o ­
licja. Oblęgający przyw itali ją gwizdaniem. Policji 
pieszej przyszedł na pomoc oddział konny, ale 
i temu nie udało się rozgromić zalanego nieprzy­
jaciela- Dopiero trzeci oddział policjantów p ie­
szych, złożony z  10 ludzi, PO oddaniu szeregu 
strzałów  w  powietrze, w raz z. policją konną i p ie­
szą, k tóra już się znajdow ała na miejsuu —  zli­
kwidował tę rew oltę mieszkaniową.

Teatry: Słow ackiego — F ryderyk  W ielki; 
Bagatela — P ee: C y n t; Gjflereika — Panna Bucla.

Za k o p a n e .
Schronisko na Hali Gąsienicowej. Bawiący 

w Zakopanem przez dwa dni p. w icem arszałek 
Sejmu, Osiecki', zbadfeł stan robót około schroni­
ska. Budowa jest tak  daleko posuniętą, że około 
12 lipca nastąpi uroczyste otw arcie schroniska. 
W  uroczystości weźm ie udział P- P rezyden t Rze­
czypospolitej.

DROHOBYCZ.
Wybory do Kasy chorych odbyły się 17 b. 

m. Na 16-000 uprawnionych do głosowania odda­
no 4.856. B yły  tylko 2 listy ważne, a to nr. 2 ro­
botników związków klasowych i P . P. S., na któ­
rą oddano 4260 gb i lista urzędnicza nr. 3, która 
otrzym ała 389 gł. Lista nr. 2 uzyskała 16 m anda­
tów, a urzędnicza 4 m anaaty.

B R Z E Z A N Y .
Szajka bandytów, k tó ra  g rasow ała erze z 

czas dłuższy na drodze Hermanów-Kurowice. zo­
stała na-rażlile w yłapaną. Banda ta  napadała na 
podróżnycn i rabow ała ich. Aresztowano H ryńka 
Paterę, Kutnego Antoniego i Marciniaka H r/ńK a 
N ależący do bandy H ryńko Goj i M arciniak Mi­
chał — zbiegli. U aresztow anych znaleziono zra­
bowane rzeczy, karabiny i naboje. Za zbiegłymi 
bandytam i urządzono w  lesie obławę, podczas 
której posterunkow y zo sta ł zastrzelony . P a tera , 
Hryńko M arciniak i Kutny odstaw ieni zostali do 
więzienia sądu karnego w  Złoczewie i staną przed 
sądem doraźnym .

ŁóDZ.
Budżet Lodzi w  w ydatkach zwycz. wynosi 

27.1 milionów zł., a w  nadzwycz. 14.2 milj. zł. 
Największe pozycje budżetu: oświata, opieka
społeczna i kanalizacja. Łódź obciąża każdego 
obyw atela kw otą 80 zł. rocznie. Jest to najw yż­
sze obciążenie sam orządowe w  Polsce.

WILNO.
W  sprawie w arsz. „Reduty". W  zw iązku 

z projektem  przeniesienia się na stałe z W arsza­
w y do W ilna zespołu teatru  „Redma", przy­
był tu dyr. tea tru  Narodowego w W arszaw ie p. 
Julju&z Osterwa- P. O sterw a iprzyjechał w  celu 
zaznajomienia -się ze stosunkam i teatralneini 
w  Wilnie.

Nieudały zamacn na pociąg. Robotnik kolej o 
w y, obchodząc tor, znalazł międlzy stacjami Źa- 
binką a Porańczyce, w ppwnem  miejscu porozkrę- 
cane śruby w  szynach. Pociąg, k tó ry  miał zaraz 
nadejść, został wstrzymany.

Studęnci w ileńscy, nieodstraszeni onegdajszą 
katastrofą, w  dalszym ciągu knują podejrzane spi- 
skfi' Kiedy do grupy studentów  w  ogrodzie B er­
nardyńskim  przystąpił dozorca, ci rozbiegli się, 
porzuciwszy g ra ra t  francuskiego pochodzenia, 
butelkę prdchu i kilka gazet bolszewickich. Poli­
cja w droży ła  dochodzenia-

POZN.1 Ń.
W ystawa w Krotoszynie w Wielkopolsce 

(rolniczo - przem ysłowo - rękodzielnicza) odbę­
dzie się ód 2 do 9 sierpnia b. r

Pseudo-Iekarz przed sądem . W najbliższym 
czasie rozpatryw ać będzie poznański sąd w o j­
skow y spraw ę n;ejakiego Markiuna, b. lekarza 
m ajora w ojsk polskich, oskarżonego o niepraw ne 
posługiwanie się tytułem  doktora m edycyny.
M irkun wypłyną? w  czasie w ojny i w  jakiś ta je - 
mniezyO) sposób uzyskał stanow isko lekarza 
wojskowego. P rzez długi czas nie dał się zdema­
skow ać. Aż niedaw no pewien aptekarz zw rócił 
uwagę na wystaw ioną przez M arkuna receptę, 
któr,a św iadczyła o zupełnej1 nieznajomości ter- 
makologji'; fakt ten  sta? się pierw szym  krokiem 
do dochodzeń i w ytoczenia śledztw a karnego.

POMOR7E.
Wykopaliska. W  Luoiczu, na granicy pow. 

Toruńskiego i Nieszawskiego dokonano w ykopa­
liska. Znaleziono w  nim sarkaiog kamienny w  for­
mie trumny. W ew nątrz sarkofagu znaleziono 25 
szm k żabim Okazy te pochodzą z epoki neolity­
cznej, oddano je pod opiekę Toruńskiego oddzia­
łu Tow- krajoznawczego

Jak z bajki. W arsz. „Kurjer Polski" donosi: 
„Gdy zjechała komisja minist. koleji do zbadania 
jednej z linij tamtejszych, pokazało się, że tor ten 
znikł. Szyny, telegraf, budynki — w szystko zni­
kło — pozostał tylko nasyp, porośnięty traw ą".

NADESŁANE.

Sanatorium wiedenki?
Dr. ANTOXI I.OW 

Wiedeń, IX. Mariannengasse Nr. 20.
M iędzym . teł. 24-5-60. Z ałożone w r. 1880.

N ajstarsze
L J H L .  j p V r  S an a to rjn n  w *

centrum m iasta po­
łożone w wielkim parku.

Oddział chirurgiczny z w szystkiem i now oczesnem i 
urządzeniam i lecznicze,,ii. Skrom ne pokoje i aparta­
menty luksusow e. Oddział wewnętrzny dla chorćbw e- 
w nętrznych. K uchniaspecjalna d lad jatetyków i cho­
rych nanerki. Stacja dla badań  serca (E lektro-K ar- 
diograf). Rentgen, w łasne laboratorju r i chem iczne. 
Oddzielny oddział dla kobiet z w szystkiem i urzą­
dzeniam i ginekologicznem u P au sza lep o ro ao w e  za 
10 dni od 370 szyi. w zwyż. Oddział dla stanu średniego.

Pokoje pojedyńcze 22 szyi 1660
d 'adw óch  pacjentów  

po szyi. 16*50 
od pacjenta.

Ze świata.
„Prawda", dziennik moskiewski, została w  An- 

glji zakazaną. Nie wolno jej sprow adzać pocztą, 
ani też kolportować.

Pożar na targach paryskich. D. 17 b. rm w y ­
buchł pożar na targach w Paryżu. Pomimo akcji 
ratunkowej ze strony straży pożarnej, 6 objektów 
w ystaw ow ych padło ofiarą pożaru- Spłonęły 
wszystkie znajdujące $ię tam tow ary, szczegól­
nie jedwabie. Szkoda wynosi przeszło 200.0u0 fr 

Spłonęło 15.000 morgów lasu w okręgu Nau- 
gard na Pom orzu niemieckiem.

Dyrektor baeku oszustem 
i defraudantem.

W e Wiedniu rozpoczęła się 18 b. m. przed, 
sądem ławniczym  senzacyjna lozpraw a przeciw 
dyrektorowi skrachowanego banku „Nordisch ó- 
sterr. Bank", Ottonowi Waldeggowi, o oszustwo,, 
defraudację i lekkomyślną krydę- Z akrów oka­
zuje się, że W aldegg ukończył tylko szkołę ludo­
wą. Na ław ie świadków znajdują się zrujnowani 
klijenci tego banku, którzy stracili w szystkie osz­
czędności, złożone na książki wkładkowe.

S traty  wynoszą wiele miliardów. W aldegg 
w ydał w  ostatnim roku na mieszkanie 400 milio­
nów koron ausfr., a na ubrania rodziny 200 milio­
nów- Żyt bardzo w ystaw nie — na bankiety i po­
lowania w ydaw ał olbrzymie kwoty.

Bank założony został kapitałem akc. 300 mi­
lionów koron, złożonym z 75.000 sztuk akcyj po 
400 k. Dyrektorów było pięciu: Waldegg, mini­
ster Czapp, Lenguist, Lind i generał Hussarek. 
Uprócz tego 32 urzędników i 25 akontystów. P ła ­
ce miesięczne urzędników w ynosiły 90 miljonów, 
a W aldegg jako gener. dyrektor pobierał 50 mi­
ljonów. Dzięki wpływom  dyrekcji ulokowały tam 
wkładki: m inisterstwo opieki społecznej 1.3 mi­
liarda, b. arcyksiężna M ałgorzata 2 miljardy, 
a tow arzystw o, opiekujące się dziećmi 1.3 miliar­
da kor. W szystko to przepadło w  zupełności- Gdy 
w październiku 1924 otw arto konkurs, nie było 
żadnych aktyw ów . Waldegg pozastaw iał także 
w bankach depozyty klijentów, którzy stracił’ 
wszystko, niektórzy z nich zostali1 żebrakami- 
W aldegg tłum aczy się tern, że nie miał zamiaru 
w yrządzenia krzyw dy klijentom banku.

Prokurator zawiadomił podczas rozpraw y, że
poleci w ytoczyć w  tej sprawie śledztwo karne
przeciw feldm arszałkowi Czappowi, generałowi
HussarekowiW  gener. konsulowi Van Royenowi
i gener. konsulowi Lińdowi.

** *
S traty  banku skrachowanego w ynoszą ogó­

łem 22 miljardy kor. austr.
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S port.
Otwarcie boiska 19 p. p. Po odnowieniu i w y­

stawieniu trybuny; w  dniu 24 b m., o godz. 15-ej 
nastąpi uroczyste otw arcie boiska 19 p. p. — 
w  program  którego w ejdą, krótkie przem ówie­
nie i zawody przyjacielskie I-Klasowyeh drużyn-

W  dniu 23 b m„ godz. 15.30, odbędą się za­
w ody: „W isła" (Kraków) - „Hasmonea I“. — O g. 
17 -tej: „Polonja 1“ (Przemyśl) - „Czarni I".

W  dniu 24 b. m. rano o godz- 11-ej: „Polonja 
1“ - „Hasmonea". — Po południu o godz. 15-tej 
uroczyste otwarcie boiska i zawody- O godzinie 
15.30: „Pogoń 1“ - 19 pułk piechoty ,,OL“ ; o go­
dzinie 17-tej: c‘fWisła 1“ - „Czarni". — Podczas 
zaw odów  przygryw ać będzie orkiestra wojsk-

KUR JER  EKONOM ICZNY
L w ó w , d n ia  2 0 .  m a ja .

GIEŁDA LWOWSKA.
Na przedgiełdzie wczoraj było bez popytu 

i bez podaży. Ogółem zaw arto  4 transakcje w 
Gazach i Jaworznie po cenach wczorajszych. Na 
targu  akcji bankow ych i przem ysłow ych obroty 
minimalne. Praw ie zupełny brak zapotrzebow a­
nia. Płacono przy końcu za: Chodorów 3.55, Bro- 
w ary 7.90- Siersza g. 2.80, Zieleniewskiego 10-50, 
Cegielskiego 18.—, Chybie 4-10. Parow ozy 0.60, 
Bk- P rzem ysłow y 0.29. Akcje handlowe, papiery 
procentowe w  zamednaniu- Tendencja utrzymana. 
Usposooienie bardzo słabe

OBROTY W AKCJACH.
Kotowane. Bk. Hipoteczny 0.48 0-49, Bk. P rze­

m ysłow y 0.26, B row ary  7.90, Chodorów 3.55, Chy 
bie 4.10, Cegielski 18.—, Gazolina 1-45 1.50. Nie- 
mojowski 0.50 0.52, Parow ozy 0.59 0.60, Pezea 
0 20, Siersza g. 2.8G, Zieleniewski 10.50.

Niekotowane: Gazy wschodnie 7.60 7.50, Ja ­
worzno (25) 11— , drobne 11.50.

W obrotach prywatnych poza giełdą była 
wczoraj tendencja lekko zw yżkowa. O brót oży­
wiony.

Dolary ameryk. 5.17 i pół do 5.17 trzy  czw ar­
te, doi. kanad- 5.14 jedna trzecia do 5.14 i pół; 
korony czeskie 0.15 jedna czw arta do 0-15 i pói; 
leje 0.02 jedna trzecia do 0-02 i pół; franki franc. 
0 27 jedna piąta do 0.27 i pół; frank szwajcar.
1.00 do 1.01; fur,ty szterl. 24.60 do 24-70.

Złoto: 20 kor. 21.70 do 21.80, 20 frank- 19.70 
do 19.80; 20 m arek 24.75 do 24.85; tO rubli 26.80 
do 27-50 gr.

Srebro: kor. austr. 0.43 do 0.43 i pół; srebrne 
ruble 1-80 do 1.83 gr.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica Krajowa ex 1924 750 gr. od 37 do 33- 

Żyto małopolskie ex 1924 680 gT od 32 do 33. 
Jęczmień małopolski przemiał. 620 gr. od 27 do 28. 
(Ceny szacunkowe bez transakcji). Ceny rozu­
mieją się w  złotych za 100 kg. bez Dodatku spo­
żywczego, miejsce stacja załadowania.

Na giełdzie w  zaofiarowaniu ży to  węgierskie 
o. w aaze 73 loco Lwów doi. 6.90, poznańskie gru­
boziarniste zł- 37.50, jęczmień pomorski loco

Lwów zł. 36. Zwiększona podaż w  mące pszennej 
zagranicznej po cenach niższych od dotychczaso­
wych. Tendencja zniżkowa, z wyjątkiem owsa.

tacc.UA GDAŃSKA
W arszaw a 99,57 -  99,83, Złoty 99,87—100.13, 

N. Jork 5,1824-5,1951. Lon ^ r ,  0C.0Ć Paryż JO 00 OO 00. 
Szw ajcarja 000,00-000,00, Niemcy 000,000-0 1,000, W łoch 
00‘0.0-00,00, (AW ).

K ursa w alut 
„Kurjcr 

Lwowski* 
Nr. 117.

Lwów
20 . maja.

W arszaw a 
20 . maja

Zurych 
20 . maja.

D e w i z y
100 złotych _ -  00  - 99-15
1 funt ang. — 25 2450 25*12
100 frs. franc. — 26-75 26-61
100 fr. szwaj. — 100-55 000-00
100 frc. belg. — . — 00-00 25 85
100 K czesk. — 15-41 15-31
100 K węg. — o-oo 00000
100 szyi. aust. — 7318 72-75
100 M. nietn. — 00000 1-23
1 D olar am. o-oo—o-oo 5-18’/, 5-16
100 Lir. wł. 00-00 2107 2089
100 Lei rum. — o-oo ?-42
100 guld. hol. — 20905 207 &J

■ 100 K norw . — 00-00 86  30
I 100 K duńsk. — 00-00 96-90
I 100 K szw. — 13910 13815
I H iszpanja 74 90
I Belgrad 837
I Pożycz złota 715
|  Poż. kolej. 900
1 Poż. dolar. 6-17
1 Poż. konw. 4-60| (AW) irtW l

— 0X 0—

L. 6125. C ieszanów , dnia 1. m aja 1925.

KONKURS.
Dyrekcja konces. pryw.' Seminarjum nau­

czycielskiego koedukacyjnego
w Cieszanowie (województwo lwowskie) 
rozpisuje niniejszem konkurs nu posadę

nauczycieli
a) matematyki i fizyki, 
o) języka polskiego i historji.

Du posady tej przyw iązane są  pobory  służbo­
w e rów ne poborom  nauczycielskim  w Żakłaaacn 
państw ow ych za p rzep isaną  ilość godzin nauki, 
Krócz tych w ynagrodzenie w edle um ow y za inne 
czynności w ychowaw cze

P o d an ia  należycie udokum entow ane o nadanie 
posady  w nosić należy _na ręce dyrekcji zakładu 
do dnia 1. iipca br. P ierw szeństw o w  zyskaniu 
posady będą miały siły z pełnem i kwalifikacjam i 
i odbytą praktyitą nauczycielską.

Pom ieszkanie zapew nione. 1506

D y r e k e j  a  .

100 P 0 C Z T 0 W E K
w  (sklepie zt. 1S

u nas tylko 6'50
D la rozpow szechnien ia  naszego  w yaąw nictw a, wy­
syłamy eto interesujących i ciekawych pocztów ek 
(każd_  inna) dla m iłośników  p iękna ja t : : francuskie 
w kolorach, ak ta  kobiece, w idoki, m iłosne i w iele 

innych. — W ysyłka pocztą  za pobraniem .

UWAGA do  każdych 100 sztuk pocztów ek d o d a ­
jemy premję w ieczne p ióro  ze złoc. stalów ką.

W y d a w u. „ S u o o r e t t a “
Warszawa, Elektoralni 7 2 1635

do sklepu żelaznego, obeznany z narzędziam i 
rzem ieśln iezo-roln iczem i, naczyniam i kuchennem i 
i galanterją żelazną, oraz w ogóle artykułam i dla 
po trzeb  rolnictwa, poszukiw any do Syndykatu 

Rolniczego na Drowincję. 1611
Oferty z dokładnem  curriculum  vitae oraz 

z p o aan  em w arunkóv pod  „Spółka Akcyjna* do 
B iura O głoszeń Teofil P ietraszek, W arszaw a, 
M arszałkow ska 115.

I tttj niUMik zottac 
Dersonislaml

i obuw ie  W asze  be rso n o w ać. N ie sp ia w ia  W am  
to  zapew nie  przyjem ności w y d aw ać co m iesiąc 
p ien iądze  na  n o w e  obcasy  i zelów ki. Jeśli zw a­
życie, że obuw ie  z B ersonem  trw a  przynajm niej 
trzy  razy  dłużej, niż z obcasam i i zelów kam i ze 
skó ry , to  Dez w ą tp ien ia  b e d u e c ie  od tąd  nosić 
w yłącznie o b c r_ s y  i z e l ó w k i  g u m  o w e  
3 e r s o n M. „B erso n "  je s t n iety lko  trw alszym  

od skóry, lecz także  m a b ard zo  w ażne znaczenie 
d la  W aszego zdrow ia. Czy uśw iadom iliście sobie 
k iedy, jak ciężar spoczyw a na W aszych nogach, 
czy śledziliście, jakim  w strząśn ien iom  podlega  
W asze ciało i n erw y  przy  każdym  kroku , k tó ry  
czynicie? D laczego n ie chronicie się p rzed  tem  
p rzez noszenie „ i^ e rso n a * *  ?  N ie będziecie się 
w ów czas męczyli i nużyli już po k ilku  chw ilach, 
a  uzyskacie chód  elastyczny i m łodzieńczy. 
S tw ie rd zam y  zatem  zalety  o b c a s ó w , i z e l ó w e k  
s  . l i n o w y c h  „ B e r s o n a "  • ią trw alsze , a w ięc 
tańsze  od  skóry , czynią ciało clastyc: nem , u z ­
d raw iają  nerw y, chron ią  h  'zw zględ .ńe p rzed  
w ilgocią i zim nem . N ie zw lekajcie zatem  i po ­
m nóżcie o g rom ną już rzeszę oerson istów .

B E R S  ON
n o s i s ię  p r z y je m n ie  i je s t ta ń ­
s z y m  i t r w a ls z y m  o d  s k ó ry .

Normojjrafy
STANISŁAW ABL

Legjonów 11. 8265

ikrzynie zagraniczne
Gazowni miejskiej. 1657

CHORE NERWY
Ile  d n i m a ro k , ty le  dni cierp ień  m usi przebyć chory  na nerw y  
człow iek, albow iem  kiepsk ie, w yczerpane nerw y obrzydzają życie 
i sp raw ia ją  w iele c ierp ień . K łu jące, rw ące bole, zaw ro ty  głow y, uczu ­
cie lęku, ca łkow ite lub  połow iczne bole, głow y, szum  w uszach, m i­
go tan ie  w oczach, zabu rzen ia  w tra w ien iu , bezsenność, nad m iern e  
pocenie się, kurcze m ięśn i, n iezdolność do p racy  i w iele in n y ch  ob ja­

wów są  to  sku tk i s łabych, w ycieńczouych chorych  nerw ów .

W JAKI SPOSÓB POZBYĆ SIĘ  TE60 
NIESZCZĘŚCIA.

Za pom ocą praw dziw ego K O LA -LECITH IN , k tó ry  s ta ł się źródłem  
dobroczynnem  d la  ludzkości. On w zm acnia w sposób zadziwiający 
czynuośei ciała , w zm acnia rdzeń paciprzow y i m ózg, m ięśn ie i staw y, 

dodaje siły  i o tuchy życiowej.

W WALCE 0 ZDROWE NERWY.
praw dziw y KOLA-LECITHIN s tw arza  n ie raz  cu d a , doprow adza w ła­
ściwe substancje  odżywcze do najdalszych  zakątków  krw iobiegu, od­
żyw ia, dodaje o tuchy, u trzym uje  w świeżości i m łodości. Możecie sam i 
się p rzekonać, iż n ie  obiecuję W am  nic n iepraw dziw ego, gdyż w ciągu 
najb liższych 2 -ch  tygodui przesył im  każdem u, k to  m i nadeśie  swój 
ad res zupe łn ie  g ra tis  i franco m ałe pudełeczko ROLA-LECHTHIN 
i książkę nap iaaną  przez le k a rz a  z d łu g o le tn ią  i w szechstronną pra-. 
k ty k ą , k tó ry  sam  w alczył z ta k ie m  cie rp ien iem . N apiszcie m i wyrav 
żuie swój a d re s , nadeś-.ę W am  n a ty ch m ias t b ezp ła tn ie  to , co p rzy ­

rzekłem .

E R N S T P A S TER N A K
Berlin S. 0. Michaelkirchplatz 13.

oddz. 677. 1621

M i
KO WENA

"IGUlMKUWENfl

1636

P l l r i  -  N j ) P 7 V n i P  I O szczędza, piecze, sm arzy na  
U U U  "  I V a b £  j l . i G  • zw yczajnej kuchence gazow ej. 

Sprzedaje Sitlep Gazowni
P asaż  M ikolascha. 1658
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K A R L S B A D
Całorooasny sezon.

Ź ró d ła  i kąpiele le czn icze
znane od kilkuset lat ze skuteczności przy chorobach żołądka, 
kiszek wątroby, nerek, pęcherza żółciow ego, podagrze,

cukrzycy i t. p.
16 źródeł mineralnych, leczenie piciem wód i kąpielowe. 
5 dużych zakładów kąpielowych i wszelkie nowoczesne 

środki kuracyjne.
Prospekty, listy mieszkaniowe i informacji udziela 

1348 URZĄD KURACYJNY (Kuramt) KARLSBAD.

NAJLEPSZY
k .

PILZNER FLASZKOWY
ZDRÓJ „GAMBRINUS"

z Pierwszej M M m  Browaru Ale. w Pilznie
Każda flaszka PASTERYZOWANA, przez co pod gwarancją 
nie może uledz zepsuciu przez przeciąg kilku miesięcy. — Do 
nabycia w e wszystkich lokalach uprawnionych do sprzedaży 
piwa flaszkowego lub wprost od generalnych zastępców.

Ozyasz Wixel i Syn
Lwów, Bogusławskiego 9*11. Tel. 6.

Zamówienia na prowincję wykonuje się w skrzynkach 
patentowanych po 25 lub 50 flaszek. 1654

OLEJKI
eteryczne

ESENCJE
do cukierków  likierów  

iim on iad .

BARWNIKI
nietrujące itd. 226

Domagalski i Ska
P arow a fabryka olei eterycz­
nych i esencji. Poznań, zał. 1901 
P rzedstaw iciel: T . N ow osiel­
ski, Lwów, ul. Supińskiego nr. 9

R Z Ą D C A ,  

ekonomiczny
84-le tn i, z w ielkiem  dośw iadezeuiem  
w upraw ie zboża, ziem n iaków  i b u ­
rak ó w  cukrow ych, chow ie iświó i 
k a rm ien iu  byd ła , posiadający  w iado­
m ości gorzeln icze, energ iczny , uczci* 
w y i  p ilny , tę g i organizat- r. służył 
podczas w ojny w polskim  pułku  jako  
oficer reze r., po leca s ię  P . T. w łaści­
cielom dób r do objęcia  i k ie row ni­
c tw a dóbr. O ferty  up rasza  s ię  nadsy - 
łnć  pod  *R. B. Nr. 2274“ do H aasen - 
eteina i Y oglera A. G. W iedeń  I . f 

S ch u le rstrasse  11. 1(545

Czas odnowić 
przedpłatę !

L. 2170.

KONKURS.
M agistrat m iasta Brzeżan og łasza  niniejszem  konkurs 

na posadę m iejskiego le k a rza  
w e te ryn a ry jn e g o .

Do posady  tej pi wywiązane są  pobory  przysłu­
gujące g rup ie  VIII. szczeb la  a, urzędników  państw o­
wych z praw em  posuw ania się do w yższych szczebli 
uposażen ia  po myśli postanow ień ustaw y z dnia 9. 
październ ika 1923 Dz. U. R. P. Nr. 115 o uposażeniu  
funkcjonariuszy państw ow ych.

W arunki przyjęcia:
1) N ieprzekroczony  40 rok życia
2) O byw atelstw o polskie
3) W ykazanie się  dyplom em  z ukończonych stu- 

djów  w ełerynaryjnych na  jednej z A kademji p ań ­
stwow ych

4) Curriculum  vitae
5) Z apodan ie  stanu  fam ilijnego i ilości p o zo sta ­

jących na  utrzym aniu.
K onkurs upłyv,a z dniem  1. czerw ca 1925. 
P o sad a  pow yższa nadaną zostan ie  prow izorycz­

nie a po  roku zadow alającej służby nastąp ić  m oże 
stabilizacja i uzyskanie p raw a do em erytury.

1631 Dr. Schtissel. w r.

Pom ieszkania m a l u j e
gustownie podług najnowszych wzorów, najtaniej kon­
kurencyjna firma I .  JVJC. I^ IJ  I C I I T B K  znany 
J v i a f t e r L ,  maiarz pokojowy, fasadowy i dekora­
cyjny 8 S l e __L a w s k a  1 2
! •  r » .  P. T . U rzędnikom  i Ofic. na dogodne w arunki. 
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I udktikatnia i odświeża cerą, Chroni .twarz i  ręce I
i  •  przed  p ę k a n ie m
\HENRYH ŻAK'POZNAŃ, Fabryka perfum fkosmetyków^

Zastępcy na M ałopolskę i Kresy: W. D E N K O W S K I  i W. R E P A ,  Lwów 
1644 Pańska 11 a.

Bad Kudowa N ajstarsze uzdrow isko na Śląsku 
d la  chorych na serce. Również 
doskonałe  skutki leczenia przy 
chorobach tętnicy, krwi, nerw ów ,, 
nerek, kobiecych i reumatyzmu..

ilaiejszj zdrój żelazisto-arseniiwy w ni
Naturalne kąpiele kwaso-węglane, mineralne i błotne.

Prospekty otrzymywać można w biu 
rach podróży i zarządzie uzdrowiska.

Uzdrowisko czynne 
1199 — cały rok. —

G A S T O N  L E R O U X .

Uczeń szatana.
(Ttum. N- S.)

Burza rozszalała się tak gwałtowna, a pio­
runy padały  wokoło nas z taiką siłą, że chwilami 
odnosiliśmy wrażenie, iż sklepienie groty, w któ­
rej schroniliśmy sięi rozsypie^się na nasze głowy. 
Uchwyciwszy się za ręce, patrzyliśm y nierucho- 
mie w  otwór, oddzielający nas od świata, a przy­
słonięty gęstą firanką spadającego deszczu.

Było ,iuż praw ie zupełnie ciemno, tak że 
z trudnością rozróżnić mogłem rysy siedzących 
obok mnie tow arzyszy; było nas czterech: Ma- 
this, Allan, Makoko i ja.

— J e ś l ih r a b ia "  nie udzieli nam dzisiaj go­
ścinnego przytułku, to będziemy musieli tutaj no­
cować... — odezwał się Makoiko.

W  tej samej chwili w iatr zerw ał się z taką 
siłą, iż las cały zatrząsł się nad nami. Równo­
cześnie w otw orze groty ukazała się dziwna po­
stać, oświetlona słabym, zielonym refleksem.

M akoko uchwycił mnie za ramię:
— Otóż i on! — rzekł.
Spojrzałem na „mego“.
Tak więc w yglądał człowiek, którego w  oko­

licy „hrabią" nazywano. B ył wysoki, chudv

i smutny. Ciemność i grzmoty, w śród których u- 
kazał się nam, czyniły postać jego bardziej fan­
tastyczną. Nie dojrzaw szy nas prawdopodobnie, 
stał przez chwilę, oparty na strzelbie, zwrócony 
do nas profilem. Nos miał orli, mocno zarysow a­
ny, zarost rzadki, na ustach jakiś p rzykry  w yraz 
goryczy, i ciemne, jakby wygasłe oczy. Głowę 
miał odkrytą, w łosy  rzadkie, szpakowate, spada 
ły  mu na uszy. Trudno było określić wiek tego 
człowieka: mógł mieć również dobrze czterdzie­
ści jak i- sześćdziesiąt lat. Tw arz jego nosiła śla­
dy wielkiej piękności, dziś już zgasłej. Malowała 
się na niej dziwna jakaś energja w ładcza i nie­
szczęsna. Czoło było wysokie, poorane zm arszcz­
kami, oczy głęboko osadzone, brw i krzaczaste.

Ubrany był w bronzowy aksam itny garnitur, 
mocno już zniszczony. Buty miał wysokie, sięga­
jące mu do połow y uda- P rzyglądając się im, za­
uważyłem  dopiero stojącego obok nich psa, dziw­
nej rasy, na niskich nogach, który  zw rócony 
w  naszą stronę, szczekał. Ale szczekania tego nic 
słyszeliśm y! Pies by ł niemy, i szczekał na nas 
„w milczeniu11!

Nagle „hrabia" zwrócił się do nas i rzekł 
z w yszukaną grzecznością:

— Panowie, nie możecie dzisiaj wrócić do 
m iasta; pozwólcie mi zatem ofiarować wam go­
ścinność na tę noc-

Poczem pochylając się do psa:
— Cicho, Sekret! — zawołał.

I pies zamknął paszczę.
Tym czasem  naradzaliśm y się pocichu Zapro­

szenie „hrabiego11 zdziwiło nas niezmiernie. My­
śleliśmy o niem... nie spodziewając się go. Od pię­
ciu godzin, polując na tym  szczycie1, skąd widać: 
było zamek, Mathis i Makoko opowiadali Allano­
wi i mnie: niestworzone historje o jego w łaści­
cielu. Chłopi twierdzili, że człowiek ten miał kon­
szachty z djabłem, któremu duszę swoją sprze­
dał- Nikt się do niego n ie  zbliżał, a za całe tow a­
rzystw o służyła mu stara  gospodyni i również 
stary  rządca. Nikt w okolicy nie pamiętał dnia. 
v/ którym  „hrabia11 zamieszkał w swoim zamku-

Zdecydowaliśmy się: wreszcie, i gdy tylko na 
dworze uspokoiło, się nieco, ruszyliśmy w szyscy 
za uprzejmym gospodarzem.

Przybyw szy do zamku, zastaliśm y na progu 
staruszkę, która oparta na  kiju, zdaw ała się ocze­
kiwać nas lub przynajmniej swego pana.

Oświadczyła nam, ż nazyw a się „Marta, do 
usług11, i zawiodła nas wązkiemi schodami na 
pierwsze piętro, gdzie znajdow ały się nasze po­
koje.

Gdybym żył i sto Jat- nie zapomnę nigdy po­
staci „hrabiego11 takim, jakim go ujrzałem zeszedł­
szy dó wspólnej sali, gdzie M arta przygotow ała 
kolację'.

(C. d. n.)
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